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Proces Steigera. 
(Szósty dzieli rozpraw). 

M Obrona zarzuca* i i śledztwo prowadzone było tendencyjnie. 
U . . . K s a r " e r o w a została w dniu wczorajszym wypuszczona z ai 

dnia 19 października. 
L*<Sw, 

j ^ilsieis,n 

^ ^ n ; / 0 1 " " ^ rozpoczęły się 
„ PC S 2

8

v° d z l n l e »•* 
"Wc ' V e z n a w a ł świadek posto-

N t r * V r 2 ° U c n Wojciech Bill. który • j a * swe zeznania złożone na 

wczorajszym wypuszczona z aresztu. 
Specjalna służba telefoniczna i telegraficzna „U. Republiki." 

rad, udając się na konferencje celem u-1 Następnie zeznaje Władysław Pał-
łożcu.a protestu. |czyński oficer z eskorty honorowej pro 

Protest ten będzie odczytany na dzl-l « £
o n ł a Rwczplitei, który stwierdza, iż 

slejszych rozprawach. IWLD7FRF ^ k o , e c a c a D o m b * ' k t ó r a P a d" 

°H.7B l a p y l a n l c d r . Landau stwierdza 
&I$r.w o E J E S T W Y K L U C Z O N E , Z E 
^ C ? F l T E L Q E R A M Ó G Ł S T A Ć J E -
1#? * T < * I N N Y . 

kogo uderzył 
w twarz. 

l < ^ k 0 W y 
policji Bill stwierdza 

* H ' .° Podczas gdy przesłuchiwano 
^ W e d n l l n Pokoju gdzie znajdowali 
Ker , 3 a r z Kajdan 1 oskarżony Stel-

y s 2 * l uderzenie w twarz. 

oh^l l" Landau ob r * - « n u a u 
br , ° f t , : a S te igera . 
T ' W > .«« *iejsca). * miejsca). 

N B w s t a l c wątpliwość czy Stel 
U Q erzyl w twarz komisarza Kaj 

?0 Ł Sn odPowlada swemu koledze, 
Dr«y oi< , r * C a l e n t e i e s t oskarżony 
3^\TVS * A B L O R A 8łos poddając OBI-
^ t . \vAS? m e t o d y Ś L E D C Z E S* , 

'Vin Zl Prokurator 
uczuli się dotknięci 

5«eill or « k i n l e n > a przewodniczący 
t i V t : i W Q r e k ° w l nagany, za utycie 
S\F,, "tendencyjno prowadzenie 
th ° B R 0 N A D r i e s , l ,chlwanle świadków". 
> I i a i a .^Protestowała przeciw te-
J UTN0*«

 , a Pr«rwania obrad, ce-
^dzl n l a obrońcom ułożenia 

^CcRo. n a POsłepowanlc przewodni 

^ J j a o p u s z c z a ! — 
* i rozpraw. 

; ~ j n a k wniosek obrony odrzu-
V ^ e r n C l C R 0 w s z y s c V obrońcy z 

M *F. Oreka opuścili salę o b " 

Po tym Incydencie przystąpiono do 
pr Juchiwanb dalszych świadków. 

Świadek Onuszklcwieżowa zeznaje, 
ie podczas przejazdu prezydenta Rze
czypospolitej w miejscu wybuchu bom
by V SZYSCY STALI NIERUCHOMO. 

- Dr. Grek zwraca w tym miejscu u-
\vr że widocznie entuzjazm publicz
ności koło kawiarni de la Parlx osłabł 
1 że ŚLEDZTWO USIŁOWAŁO DO
WIEŚĆ, ŻE WSZYSCY STALI NIERU
CHOMO I TYLKO JEDEN STEIGER 
mógł rzucić bombę. 

ła za powozem. 

Aresztują czło
wieka niewinne* 

go." 

Świadek adwokat Rabner, który stał 
na ba.konie kawiarni de la Prlx obok 
niejakiej Annety Francezonej (nlemki), 
fetor ^ widząc, jak aresztują Steigera 
krzyknęła: 
„BOŻE, ARESZTUJĄ CZŁOWIEKA 
NIEWINNEGO". 

Adwokat Rabner odął się wraz t 
Francezową do inspektora Łukomskjego 
który oświadczył jednak, że na razie jej 
uic potrzebuje 1 wezwie ją sam do sie
bie za kilka dni. 

Juiro zeznało Inspektor policji Ło. 
bomskt 

Merksamerowa 
na wolności* 

W dniu wczorajszym na wniosek o* 
brońcy dr. Kibica została zwolniona t 
aresztu za kaucje Merksamerowa. któ
ra była aresztowana w ubiegłym ty
godniu na procesie Steigera za złożenie 
odmiennych eezaan, na sądzie, lak W 

umil ilitriktjiii. 
„Spacerujący i niekrępujący kapelusz/ 1 — Panienka 
w pogoni za chłopcem.—Świat mówi o ~" " *" 

(Specjalna służba korespondencyjna „II. Republiki.) 
Lwów, w październiku Nie widział kto kogo gonił. Wie tylko, 

Najcharakterystyczniejszym objawem tc dwoje ludzi biegło ulicą: on 1 ona. 
w procesie lwowskim jest fakt, że prawie Kim byli ci uciekający? świadek nie 
wszyscy świadkowie operują abstrakcja
mi w swych zeznaniach. Nikt nie może 
wskazać konkretnych faktów. 

Pierwszy widział dym, drugi — prze
latującą bombę, trzeci — uciekający ka
pelusz, czwarty—rogowe ękulary spraw 
cy zamachu, piąty — gumowe palto u-
cieka;ącego mężczyzny, ale nikt nie wie, 
kto rzucił bombę na prezydenta. 

Policjant Wojciech Bil opowiada są
dowi, te krytycznego dnia przed przeja
zdem powozu pana prezydenta widział 
na chodniku „spacerujący kapelusz". 0 -
soby nie zauważył, widział tylko kape
lusz. 

Po dokonaniu zamachu policjant Woj 
ciech Bil widział ten sam „uciekający 
kapelusz". Nie pamięta, kto go gonił — 
mężczyzna czy kobieta. 

Zresztą nie należy się temu dziwić. 
Nikt nie był wygotowany na zamach. 
Ludzie, stojący na chodniku i oczekujący 
pojawienia się powozu pana prezydenta, 
nie szukali wśród tłumu sprawcy mają* 
cego nastąpić zamachu. 

Nic zwracano uwagi na poszczególne 
osoby. Dopiero po wybuchu petardy u-
waga tłumu została zwrócona w innym 
kierunku. Poczęto się rozglądać. Kłoś za 
uważył laskę, ktoś inny spostrzegł gumo 
we palto — ale nikt prócz Pasternaków-
ny, nie umie odpowiedzieć na pytanie, 
czy ta laska, kapelusz, gumowe palto, 
bomba i dym ma;ą coś wspólnego z czło
wiekiem, sicdz»cyra na ławie oskarżo
nych. 

Zeznaje świadek Zygmunt Eksztein 

daje definitywnej odpowiedzi. 
Adwokat Grek: To niemożliwe. Nie 

zwrócił pan uwagi na tak oryginalny epi
zod, gdy panienka goni chłopca? 

Na sali publiczność wybucha śmie
chem: Sam świadek nie może powstrzy
mać się od śmiechu. 

I znowu abstrakcja — „panienka". 
Ale kim była ta panienka? 

* 
O Steigerze już nikt nie mówi. Na po

wierzchnię tycia wypłynęła nowa po
stać — Teofim Olszaóskl. 

Dowiedziałem się o nim kilku szcze
gółów. Urodził się w Chyrowie w Galicji 
i ma lat 20. Pochodzi ze starej rodziny y-
kraińskiej i ojciec jego był popem. Przez 
pewien czas byl słuchaczem wyższej 
szkoły wychowania fizycznego w Berli
nie, Potem pomagał w pracy koledze 
swemu — Nowakowi, który był urzędni
kiem antypolskiego biura propagandy w 
Berlinie. 

Na sobolniem posiedzeniu sądu adw. 
Landau zwrócił się do całego świata z 
płomienną mową: 

— Odezwij się, sprawco zamachu o-
dezwij się ze swej kryjówki, gdziekol
wiek jesteś — w Berlinie, czy też w Wie 
dniu!... 

W imię etyki ludzkiej, w imię spra
wiedliwości odwołuje się- adw. Landau 
do całej ludzkości z prośbą o pomoc w 
odnalezieniu prawdziwego winowajcy. 

Świadek Landsztetcr opowiada, kogo 
widział w czasie rzucenia bomby na po
wóz pana prezydenta. 

Przewodniczący: Niech świadek spój-
rzy na oskarżonego i powie, ery zauwa
żony przez pana człowiek nosił takie «a 
ma okulary? 

świadek odwraca się w stronę oskar
żonego. 

Stclger podnosi nad swe oczy. 
Dwie pary oczu wpiły się w siebie* 

chcąc zgłębić prawdę. 
Krótka pauza. Kilkaset osób na sali 

wstrzymało oddech w piersiach. Powstą 
je jakiś paniczny nastrój, co powie świa
dek „tak" czy „nie"? 

Tragiczna scena trwa jednak długo— 
30 sekund. 

Świadek odwraca się do sądu i odpo
wiada kategorycznie! 

— NIEL 

A na korytarzu sądowym przechadza 
się nerwowym krokiem ojciec oskarżo
nego. 

Jest on obecnie najpolularniejszą e* 
sobą w mieście. W sądzie wszyscy go 
znają. Nikt nie żąda od niego karty wstę 
pu przy wejściu do gmachu sądowego. 
Nazwisko „Stełger" wystarczy. 

Nie wolno mu jednak być na sali. 
W sprawie syna występuje on jako 

świadek; aż do czasu przesłuchania nie 
wolno mu więc słuchać przebiegu obrad. 

Czeka na korytarzu. Chce zobaczyć 
syna. 

Oto wyprowadzają go z sali. Posiedzę 
nie zamknięte. Oiciec chce się z nim 
przywitać. Straż więzienna zagradza ma 
drogę — nie wolno. 

Spojrzeli na siebie. Przywitali si« 
wz: okiem' I to im wystarczyło. 

Zrozumieli się nawzajem... E. M. 
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Wzeiempg ponoć polsko - f rancusKa 
na wypadek uchylenia się Niemiec od przyjętych zobowiązał, w Locarno 

.Prezydent Rzeczypospolitej polskiej 
f prezydent republiki francuskiej: w ró
wnym stopniu dbając o to, aby Europa 
uniknęła wojny, przez szczere zacho
wywanie zobowiązań, zaciągniętych w 
dniu dzisiejszym, celem utrzymania po
koju powzięli postanowienie zabezpie
czenia sobie wzajemne jego dobro
dziejstw za pomocą traktatu, zawartego 
w ramach Ligi narodów i traktatu ist
niejącego między nimi i wyznaczają w 
tym celu, jako swych pełnomocników, 
któizy po wymianie swych pełnomoc
nictw, uznając je za dobre i należyte co 
dc formy, zgodzili się na następujące 
postulaty: 

Pomoc zgodnie z art. 16 
paktu Ligi narodów. 

Art. 1. W razie, gdyby Polska lub 
Francja ucierpały przez niewykonywa 
nie zobowiązań, zaciągniętych w dniu 
dzisiejszym między niemi a Niemcam, 
celem otrzymania pokoju powszechnego 
Francja I nawzajem Polska, postępując 
zgodnie z art. 16 paktu Ligi narodów, 
obowiązuje sle udzielić sobie nlezwłocz 
nie pomocy i poparcia, o He takie nlewy 
konanl. zobowiązań nastąpiło bez pro 
wbkacjl przy użyciu siły zbrojne]. 

(Odnośnik do tego ustępu: pkt. 3-cI 
omowy polsko - francuskiej z dnia 19 
lutego 1921 roku brzmi: „Gdyby jednak, 
wbrew przewidywaniom i szczerym za 
miarom pokojowym obu umawiających 

Tekst traktatu gwarancyjnego poSsko-francuskiego. 
Francja stwierdzi 

uroczyście 
się państw, oba lub jedno z nich zosta-
y zaatakowane bez wyzwania ze swej 

strony oba rządy porozumieją się ce-
em obrony ich terytorjów i ochron> 

swych słusznych interesów w ramach, 
zakreślonych na wstępie). 

W razie, gdyby rada Ligi narodów, 
wyrokując w sprawie Jej przedłożonej 
stosownie do powyższych zobowiązań, 
nie zdołała przeprowadzić przyjęcia 
swego raportu przez wszystkich swych 
członków, Innych niż przedstawiciele 
stron będących w sporze I GDYBY POL 
LSKA LUB FRANCJA ZOSTAŁY NA-
PADNIĘTE BEZ ZACZEPIENIA ZE 
SWEj STRONY, POLSKA A NAWZA
JEM FRANCJA, POSTĘPUJĄC ZGO
DNIE Z ART. 15 UST. 7 PAKTU LIGI 
NARODÓW, UDZIELI JEJ NIEZWŁO
CZNIE POMOCY I POPARCIA. 

Art 2-gi. Nic w traktacie niniejszym 
nie uchybia prawom i zobowiązaniom 
wysokich stron układających sę, jako 
członków Ligi narodów i nie będzie in 
terpretowane jako zwężające myśli Ll 
gi rtarodów, mającej na celu przedsię
brać środki właściwe dla skutecznego 
zabezpieczenia pokoju światowego. 

Art. 3-cI. Traktat niniejszy będzie za 
rejestrowany w Lidze narodów zgod
nie z paktem. 

Ratyfikacja traktatu. 
Art. 4-ty. Traktat niniejszy będzie 

ratyfikowany. Ratyfikacja będzie zło 

źcna w Genewie w Lidze narodów. Je 
dnocześuie z ratyfikacją traktatów, za-
wr.rtych w dniu dzisiejszym między 
Niemcam', Belgja, Francją, Wielką Bry 
tanin, Włochami oraz traktatami pod tą 
samą datą między Niemcami a Polską. 
Wejdzie on w życie I pozostanie w mo
cy na tych samych warunkach, Jak po
wyższe. 

Traktat niniejszy sporządzony jest w 
jednym egzemplarzu. Będzie on złożo
ny w archiwum Ligi narodów, której 
sekretarz generalny będzie proszony o 
wręczenie każdej z wysokich stron u-

ładających się uwierzytelnionego jego 
odpisu. 

Sporządzono w Locarno dnia 16-go 
października 1926 roku. 

Brzmienie art 16 paktu 
Ligi narodów. 

„Jeżeli Jeden z członków, związanych 
ucieknie się do wojny, wbrew zobowią
zaniom, przyjętym w artykułach 12, 13 
i 15, uważany będzie Ipso facto za do
puszczającego się aktu wojennego prze
ciw wszystkim członkom związku. CI 
zobowiązują sie zerwać z nim natych
miast wszystkie stosunki handlowe 1 fi
nansowe, zakazać wszelkich stosunków 
między swymi obywatelami, a obywa
telami państwa, które złamało umowę, 
wreszcie przerwać wszelkie porozumie
nie w sprawach finansowych, handlo
wych 1 osobistych między obywatelami 
tego państwa, a obywatelami innych 
państ, należących do związku, lub do 
niego nie należących". 

W nocie skierowane) 
do Polski u/l' 

że pozosta je w ie rna so 
Berjin, 19 paidt f 6 * *^ 

Prasa berlińska, omawiając *rjjjjcj' 
konferencji w Locarno, stwierdza z (j> 
skiem ,że niemcy osiągnęli v/sZfsW • 
osiągnąć zamierzali. Atasfl 

Państwa sprzymierzone - wCj"<;W 
lacjl „B .Z. am Mittag" — # 
Niemcom notą, w której stwierdź™^ 
popierać będą niemiecki punkt ^"r^i 

tacji artykułu i" 
ii 

w sprawie mterpret 
narodów, 

Niemcy nie powinny się 0 0 0 

pchnięte zostaną do wojny 
wbrew swej woli, polsW 

w" sprawie zawartej między ,nAa^°! 

wej umowy, gwarantwącej ita*iytie& 
trażowy polsko - niemiecki °d°S poisM 
dodatkowa wymiana not miedzy 
a Francją. W nocic tej Francja '$V 
uroczyście, że sojusz polsko - }T. prtfl 
w niczem nie został naruszony. > z e

z i e j* 
dzie nam z pomoc? wojskową w r 

kiejkolwiek potrzeby. $ 
„B. Z. am Mittag" twierdzi V 

traktaty wschodnie zawierają ł

V£ ^ 
klauzulę pokojowq, j niema w »»c D 

o gwarancjach terytorjalnych, ^ 
Niemcy pocieszają się również. ^ 

dą jeszcze mogli mówić o w u 1 . , c

f n * *el 

buch wojny, gdyż Cbamberlo"1 

sprawie nie zaął stanowiska » ce 8t | % 

• 

Pożyczka Rotszyldów dla Polski. 
Mimo zaprzeczeń urzędowych rokowania opoźyczkę 

100 miijonową trwają i zostaną sfinalizowane 
w dniach najbliższych. 

Warsz. koresp. „I. Republiki" telef.: 
Mimo kilkakrotnych dementl ze stro 

ny rządu faktem Jest, że prezes dyrek-
cJI Banku gospodarstwa krajowego p. 
Steczkowski powrócił z Wiednia, przy
wożąc załatwiana DOżyczkę Rotszyl-

dowską w wysokości 100 milj. dolarów 
na podkład monopolu spirytusowego, 
która to pożyczka zostanie w pierw
szych dniach listopada podpisana I roz
pocznie się Je] realizacja. 

Bilans handlowy Polski jest zflf 
We wrześniu przewyżka wywozu na przyw° 

wynosiła 36 miljonów złotych. 

:o:-

Proces Pańczyszyna odroczony 
z powodu niestawienia się jedneco z najgłówniej-

niejszych świadków. 
cha oa więzienie wojskowe w Warsza
wie, 

Rozprawy zostały jednak odroczone 
z powodu niestawienia się jednego z naj 
główniejszych świadków. 

Warsz, kor. „II. Republiki" telefonuje: 
W dniu wczorajszym rozpoczął się w 

sądzie okręgowym proces Pańczyszyna, 
który oskarżony jest o dokonanie zama-

D z i ś ! N i e o d w o ł a l n i e p o r a z o s t a t n i ! „KSIĄŻE KRWI" 
(MOMSIEUR BEĄUCAIRE) 

Monumentalny dramat w 10 aktach. W rolach głrtwnych: 

Rudolf Ualentino! Bebe Daniels, 

W wyniku działalności rządu, zm!crza 
jącej do zaktywizowania naszego bilan
su handlowego, bilans ten za miesiąc 
wrzesień dał 36 miljonów zł. prze wyżki 
wywozu nad przywozem. 

Podczas gdy w lipcu przywóz towa
rów zagranicznych wynosił 173,2 milj. zł. 
to w sierpniu przywóz ten spadł do 116 4 
milj. zł., zaś we wrześniu do 72,8 mili. zł., 
natomiast wywóz równolegle wzrastał: 
w lipcu wynosił on 86.7 milj. zł., w sier
pniu — 104,4 milj, zł., we wrześniu zaś — 
108,8 milj. zł. 

Dzięki temu 
równomierne** ^ 

szaniu się przywozu i wzrost" jc;o^, 
saldo ujemne naszego bilans* ^ ^ 
go, wynoszące w lipcu 86,5 oi» ' %\ « 
szyło się już w sierpniu do »* m ^,sP, wrześniu zaś saldo ujemne P***"^ 
się w dodatnie, wyrażające s ^ 

Z danych powyższych ^0te<l 

lipcu przywóz został pokryty «tf ^ 
tylko w 50 proc., w sierpniu v 

zaś we wrześniu 149,5 proc. 

3* 

Studenci niemieccy skaza
ni na śmierć w Moskwie 
zostal i u łaskawien i i 

do N iem ec. 
'Agencja Wschodnia. 

odesłani 

Orkiestra pod dyrekcją p S. Bnigelm 

Moskwa, 19 października. 

Głośny proces studentów niemie
ckich, oskarżonych przez władze sowie 
ckie o akcję szpiegowska, został osta
tecznie zakończony. 

Dwuch studentów, Wolffa i Klnder-
manna, ułaskawiono i odesłano do Nie
miec. 

„Kultura ciała" 
Potężny hymn ku chwale P I Ę K N A 
i SIŁY ukaże się wkrótce na ekra

nie kinoteatru 

„ C A S I N O " . 

Czy Niemcy o t r z ^ w ^ ^ 
dat nad Kamerun^, . 

' Londyn, 19 P ^ L r*» 
..Daily Express" donosi, że * ,jh» 

dowe niemieckie liczą się z ^L"*" 
śle ąuzyskania przez Niemcy 0 . 
kolonialnego nad K a m e r u n e m « 

„CANARIA". 
I-n b M Kinrtiw» »" „ 

vi*'1 

sprzeda pattje 100 — 203 *Pie% 

(orygwalnt turkoty) Kom l « i n i e : C" 
ne Dostawa loco sk>*d P°w J Dostawa loco sk'»d . 

zł. M cwaiancyl^yj (tM 
Zanoti7ehowanla po 'a)*.c «|Bl ,̂ 0 
sztukę k r ować- Prez" 

Grunwaldzki ^ 

Dr LUDWIK * T 
p o w r ó c i * . 

CHOROBY SKOfNE 1 lfrV 

Nawrot 7, Teie*;** 
Przyjmuje od 10 — 12 1 0 



REPUBLIKA 2 0 paźdr . 1926 

Powiedzcie wyraźnie: tah, czy nie? 
Mllstru^ « . . . . . . . . . ^ » b j | ^ rez Jed*n pochwalić p. 

J, 
'ego 

% , t o zadanie 
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Wszystkie niemal pogłoski o ewen
tualnych zmianach w składzie rząda ma
ją za punkt wyjścia wyraźną tendencję 
nieodpowiedzialnego łatania, przyczem 
całkiem niedwuznacznie psuje szyki p. 
Grabski, który domaga «ę ni mniej, ni 
więcej, tylko wyraźnego votum nieufno
ści. 

Ten sam rząd, któremu w swoim cza 
się udzielono tak szerokich pełnomoc
nictw, może liczyć na to, że go się nie 

wysadzi za drzwi, nie podając nawet mo 
tywów. 

Jest to ambicja — może jedyna am
bicja p. Grabskiego — całkiem usprawie 
dliwiona i słuszna! 

Niezależnie nawet od tego, jakiem! p. 
Grabski kieruje się względami, postawa 
jego jest dla sejmu arcyniewygodna, zmu 
sza bowiem do jasnego wypowiedzenia 
się; za czy przeciw? 

A wszak pamiętać trzeba, że dotych 

czas stosunek sejmu do każdego rząda 
był taki, że najwłaściwiej dałby się okre
ślić przysłowiem: „na dwoje babka wró
żyła". 

Jeżeli więc p. Grabski przyciśnie su* 
werenów do muru i każe im powiedzieć 
coś wyraźnego, będzie to największą je
go zasługą. 

I za to — jedynie chociażby za to — 
należy mu się uznanieI 

A. Szenberg. 

Czesi podjęli walkę z Rotszyldami. 
Pierwszym skutkiem tej walki jest obniżenie się kursu akcji banku 

czeskiego na wszystkich giełdach europejskich* 
(Specjalna s łużba korespondencyjna „ I I . Republ ik i" ) 
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Już w r. 1922, kiody akcje banków 
wiedeńskich notowane były stosunko
wo bardzo nisko, osiągnęły akcje 2iv-
nostenskiego Banku kurs 1.700.000 k. c. 
A trzeba wiedzieć, że w owym czasie 
inflacji kursy papierów nie dotrzymy
wały z reguły kroku szybkiej dewalu
acji waluty austrjackiej, czyli że war
tość akcji „Żlvno", mierzona koroną by 
ła o wiele większa niż wskazywały naj
wyższe kursy. 

W ostatnim czasie spadają stale kur
sy 2ivno, co jest tern dziwniejsze, że 
większa część czeskich papierów trzy
ma siejiastałym poziomie, względnie utra
ciła mało ze swej wartości. Ta niewspól 
mierność kursów między 2ivno a inny
mi walutami wystąpi na jaw tern jas
krawiej gdy się zważy, że „Żlvno" no
tuje od dość już dłuższego czasu i to 
zarówno w Wiedniu jak wJradze poniżej 
połowy swego najwyższego kursu, mi
mo że czeska korona raczę) straciła 
niż zyskała na wartości. 

Dla oceny tego stanu Żrvno nie jest 
jednak miarodajny tylko jego kurs gieł 
dowy. Trzeba pamiętać o tern, jaką role 
odegrała i odgrywa w Czechosłowacji 
Żivnopenska Banka, by módz sobie u-
świaclomić debatę tego pierwszorzędne
go papieru na giełdach zagranicznych 
nietylko w Wiedniu — to nie byłoby je
szcze nieszczęściem. — lecz także w 
Londynie i New-Jorku. 

W pierwszych latach istnienia repu
bliki czeskłoslowackiej miała Żivnopen-
ska Banka charakter prawie że instytu
cji państwowej. To umożliwiło temu ban 
kowl rpzszerzenie swego pola działania. 

Tendencje unarodowienia przemysłu 
(zależnego od obcych, szczególnie staro 
austrjackich kapitałów) przysporzyły 
mu jeden koncern po drugim prawie za 
bezcen. To było jedno źródło bogacenia 
się. Drugim czynnikiem rozrostu było 
przeprowadzenie państwowych Intere
sów finansowych, przynoszących nie
tylko wielkie prowizje lecz — 1 to było 
rzeczą najważniejszą — dających moż
ność robienia tranzakcji na własną rękę 
przy interesach państwowych jak np. 
interwencjach w celu podwyższenia kur 
su korony czeskiej na giełdach zagra
nicznych, albo przy reformie waluty mi
nistra Raszina. 

Znając z góry finansowe zamiary 
rządu mogła Żiwnopenska Banka wy
korzystać pierwsza konjunkturę i przez 
to niepomiernie się bogacić. Ponadto cie 
szył się ten Instytut protekcją władz ad
ministracyjnych, tak, że w czasie, gdy 
istniały trudności dewizowe, trudności 
w przywozie i wywozie towarów, mógł 
jedynie Żjvnopenski Bank przeprowa
dzać interesy handlowe bez wielkiego 
ryzyka, podczas, gdy inne banki pry
watne borykać się musiały na każdym 
kroku z przeszkodami i szykanami 
władz. Tern się tłumaczy, że Źivno o-
gromnle rozwinęła swój dział handlo
wy i towarowy, cukru, żelaza, węgla 
i t. p.) I biła- każdą konkurencję. 

Naturalnie musiała Żivuopeuska Ban 
ka za przywileje rządu płacić w formie 
bezwzględnego forytowanla 

czeskiego we wszystkich przedsiębior
stwach, a raczej w formie systematycz
nego rugowania elementów obcych, nic-
czesklch z wszystkich dziedzin życia 
przemysłowego i handlowego Czech. 

Rugowania te nie były znowu tak 
bardzo trudne. Jeżeli instytucja jakaś 
mniejszego kalibru była zadłużona w 
Źivnopenska Banka, to prolongata dłu
gu następowała zazwyczaj tylko pod 
warunkiem usunięcia — powiedzmy — 
nieczeskiego dyrektora lub inżyniera 1 
postanowienia na jego miejsce lojalnego 
czecha. 

Rozrósłszy się ogromnie l zdobyw
szy sobie w Czechosłowacji stanowisko 
monopolowe, mogła 2ivno presja finan
sową przeprowadzać tendencje politycz 
ne rządu I w stosunkowo krótkim czasie 
unarodowić przemysł i handel. 

Zachęcona tem powodzeniem, zażą
dała „Żivno" usunięcia także niemiec
kiego dyrektora z koncernu w Wilko
wicach, grożąc, że w przeciwnym razie 
domagać się będzie zwrotu w ciągu o-
śinflu dni — 150 milonów koron czeskich, 
którą to sumę WItJtowIce były jej winne 

Koncern w Witkowicach należy — 
jak wiadomo — do domu Rotszyldów I 
to nietylko wiedeńskich, lecz także lon
dyńskich. Toteż dyrekcja uważając po
stępowanie Banku Żivnopenskiego za 
presję, — presję w dodatku naiwną wo
bec stosunkowo niewielkiego dla Rot
szyldów długu — zategrafowała do Wie 
dnia o przekazanie 150 mil), kor. czesk. 
Bankowi czeskiemu w Pradze. 

Wielkie zatem zapanowało w Pradze 
zdziwienie, gdy z Londynu nadszedł 
czek na pół miljona funtów 6zterlingów 

to już w siódmym dniu po wystosowa
niu groźby do dyrekcji w Witkowicach. 
Zdziwienie zaś zamieniło się w konster

nację, gdy w dzień później nadszedł tak
że list, donoszący, te Rotszyldowlo prze 
stają być komitentami instytucji praskiej 

Lecz na tem jeszcze nie koniec. 
W rękach Rotszyldów znajdowały 

się wielkie pakiety akcji Zivnopenskiego 
Banku. Akcje te poczęły się ukazywać 
na giełdach w Wiednia, Londynie, Pa
ryżu i Nowym Jorku I były stale sprze
dawane po kursach coraz to niższych. 

Pociągnęło to za sobą grę na baissę 
tych akcji, tak, źe dzisiaj utraciły ono 
już 50 proc. wartości z r. 1922. 

Bank praski przedsięwziął wpraw-
dzie wszystkie możliwe kroki, by po-
powstrzymaó zniżkę, lecz dotychczas 
bezskutecznie. 

Rotszyldowie bowiem nietylko pod
minowali kurs, lecz rozpoczęli także 
kampanię na rynkach zagranicznych 
przeciw Źivnopensk!emu Bankowi, jako 
takiemu i doprowadzili do tego, że w 
Londynie I w Nowym Jorku uważają tę 
instytucję jeżeli nie jako quantitc negli-
geable, to w każdym razie już nie jako 
pierwszorzędną. 

Straty więc w kursach są nikle w pe 
równaniu ze stratą, jaką Żivno poniosło 
zagranicą na swoim prestige'u. Dużo u-
płynie chyba czasu, aż straty te będa 
mogły być powetowane. 

Że kontrmłnowanle ,,2lvnopenskle) 
Banki" odbyło się bez wielkiego hałasu 
spokojnie, systematycznie 1 z uporem, 
świadczy zarówno o świetności taktyki 
Rotszyldów, jak o ich wielkiej wrażli
wości, gdy ktoś ośmieli sSę targnąć na 
ich raajestet finansowy. 

Czesi są jednak zbyt praktyczni, by 
walki nie zakończyć. Obsada dyrektora 
w Witkowicach nie będzie z pewnością 
stanowią więcej tematu do nieporozu
mień... Spectator. 

-:o:-

Lipsk b roczy k r w i ą . 

Krwawa bitwa monarchistów z komunistami. 
Lipsk, 19 października. 

Zorganizowane tu wczoraj przez mo 
narchistów manifestacje doprowadziły 
do krwawych zaburzeń. 

W śródmieściu doszło do starcia 
„Hackenkreuzlerów" z komunistycznym 
związkiem żołnierzy frontowych. Bój
ka przybrała takie rozmiary, że musia 
no przerwać ruch tramwajowy. Ciężkie 
rany odniosły 8 uczestników starcia, 
przeszło 50 zaś lżejsze. Aresztowano o-
koło 300 osób. 

Podczas bójki zniszczono doszczęt
nie dużą kawiarnię na pl. Augustyńskim 
W pobliżu kawiarni znaleziono 39 bomb 
ręcznych, które na szczęście nie eksplo 
dowały. 
Fa la s t r a j k o w a w Niemczech 

w z m a g a s ię . 
Berlin. 19 października. 

Ruch strejkowy, spowodowany dro
wi U ' U | I | . ] % • - , , 

elementu 1 żyzną, zaczyna s«ę w Niemczech sze

rzyć co raz bardziej. 
Na dzisiejszym wiecu robotnicy ber 

lińskiej gazowni i wodociągów wypo
wiedzieli się olbrzymią większością gło
sów za strejkiem. Jeżeli wznowione ro
kowania nie dadzą wyników, strejk jest 
nieunikniony. Pracownicy tramwal ber
lińskich domagają się podwyżki w sto 
sunku 10 fenigów za godzinę pracy. 

Dziś rozpoczął się we Frankfurcie 
strejk pracowników tramwajowych. Od 
rana cały ruch w mieście jakby zamarł. 
Wszystkie przedsiębiorstwa i biura roz 
poczęły pracę,z poważnem opóźnieniem 
gdyż pracownicy ich nie mogli dość 
wcześnie przybyć do pracy. 

W Nadrenji maszyniści i załogi stat
ków, utrzymujących komunikację na We 
zerze i kanałach w zachodnich Niem
czech, zażądali 20-procentowej podwyż
ki, upoważniając związki zawodowe do 
proklamowania strejku. 
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Kraj swoje, sejm swoje. 
Nastroje w społeczeństwie uległy olbrzymim zmianom. 

Posłowie zdają się tych zmian nie dostrzegać. 
Warszawski obserwator parlamentar

ny „U. Republiki" (M. D. telefonuje: 
W dniu dzisiejszym sejm przystępuje 

do dyskusji nad expose premjera. Jedno
cześnie jzba ustawodawcza ma przesą 
dzić los nowych ustaw, z pomocą któ
rych p. Grabski chce nadal prowadzić 
«wą wszechogarniającą pracą sanacyjną. 

Jest już niema] rzeczą pewną, że LI
STA WY BĘDĄ ODESŁANE W 1 CZY
TANIU DO KOMISJI. Dzisiaj rozstrzy 
gnie się, czy będzie to komisja budżeto
wa, której przewodniczy zwolennik poli
tyki p. Grabskiego, poseł Zdziechowski, 
czy też komisja skarbowa, na której cze 
le stoi zdecydowany przeciwnik premje 
ra i jeden z najpoważniejszych kandyda
tów na kierownicze stanowisko w min. 
skarbu, poseł Byrka. 

Jest to jednak sprawa drugorzędna. 
Zasadniczo idzie o to, CZY SEJM ZDE
CYDUJE SIĘ POWIEDZIEĆ P. GRAB
SKIEMU „ŻEGNAJ!", czy też trwać bę
dzie nadal w swem odrętwieniu? 

Kto zna nasz sejm, ten ma prawo oba 
wiać się, że suwereni będą woleli pocze
kać i odwlec swoją decyzję. Otóż dziś już 
śmiało powiedzieć trzeba, że taka ewen
tualna ZWŁOKA KRYJE W SOBIE 
WIELKIE NIEBEZPIECZEŃSTWO. 

Przemawia za tem cały szereg faktów 
A więc przedewszystkiem w sobotę 

odbył tlę w Warszawie zjazd „Piasta", 
na którym przyjęto następującą rezolu
cję: 

„Zjazd stwierdza, że system gospodar 
czy rządu p, Grabskiego, doprowadził 
wieś do zupełnej ruiny, niszcząc systema 
tycznie żywotne siły ludu rolnego. Wieś 
spotyka, wskutek tego NAJWIĘKSZA 
KLĘSKA OD POCZĄTKU ISTNIENIA 
PAŃSTWA POLSKIEGO, RÓWNAJĄ
CA SIĘ ZAGŁADZIE PODSTAW DO
BROBYTU CAŁEGO PAŃSTWA. 

Zjazd domaga się od klubu parlamen
tarnego P, S, L, wyrażenia votum nieu
fności rządowi p, Grabskiego oraz na
tychmiastowego zastąpienia go rządem 
ratowania państwa od zupełnej katastro
fy, jak i teł wyłonienia komisji zbadania 
tak fatalne) i nieobliczalnej gospodarki 

dotychczasowego rządu 1 POCIĄGNIĘ
CIA WINNYCH DO ODPOWIEDZIAL
NOŚCI PRZED TRYBUNAŁEM STANU 

Gdyby jednak wskutek machinacji 
parlamentarnych RZĄD P. GRABSKIE
GO NADAL POZOSTAŁ CELEM ZU
PEŁNEGO ZNISZCZENIA EGZYSTEN
CJI WSI, zjazd wyraża przekonanie, że 
rolnictwo winno chwycić się samoobro
ny, zwołując olbrzymi zjazd do Warsza

wy f celem przedstawienia miarodajnym 
czynnikom że WIEŚ, UZNAJĄC WSZEL 
KĄ PRAWORZĄDNOŚĆ, NADAL NIE 
JEST JUŻ W STANIE CIERPIEĆ NISZ 
CZENIA JEJ, A PRZEZ TO I PAŃ
STWA." 

Rezolucja ta aż nazbyt przejrzyście 
przedstawia nielada przyszłość, jeżeli ga
binet p. Grabskiego pozostanie u steru. 

Element naogól spokojny, jakim jest 

Suwereni miękną... 
ood wpływem potoku słów optymizmu 

p. Grabskiego. 
Warsz. koresp. ,11. Republiki" telef.: 
Wczoraj o godz. 7-ej wiecz. w apar

tamentach prezydjum rady ministrów 
p. premjer podejmował przedstawicieli 
klubów sejmowych. 

Z ramienia rządu byli obecni pp. pre
mjer Grabski, minister Skrzyński, min. 
Klamer oraz nieunikniony dyr. Kauzik. 

Sejm reprezentowany był przez na
stępujących posłów: pana marszałka 
Rataja, który wyjechał na polowanie re 
prezentował p. wicemarszałek Ponia
towski, który zastrzegł się, że nie jest 
reprezentantem „Wyzwolenia", a jedy
nie zastępcą p. marszałka, klub Ch. N. 
reprezentowali pp. StrońskI I Dubano-
wicz, zw. lud.-nar. — posłowie Gląbiń-
ski, Kozicki i Zdziechowski, chadecjo— 
Chaciński 1 Bitner, N.P.R.— Chądzyński 
i Popiel, P.P.S. — Barlicki i Żuławski, 
koło żydowskie — Rozmaryn. 

Nie przybyli na zaproszenie premie
ra przedstawiciele klubu „Piasta" oraz 
innych mniejszych klubów chłopskich. 

Nie otrzymali zaproszenia przedsta
wiciele mniejszości narodowych. 

Obrady zostały uznane za ściśle po
ufne, wobec czego wiadomo tylko, że 
p. premjer Grabski informował zebra
nych o położeniu gospodarczem w kie
runku optymistycznym, przyczem pod
niósł polepszenie się bilansu handlowe
go wrześniu. 

Następnie mówił o traktacie z Niem
cami, który jest na dobrej drodze, wy
rażając przy tem nadzieję dojścia do 
skutku pożyczki zagraniczne], która pój 
dzle w znacznej części na zwiększenie 

emisji Banku Polskiego oraz na podtrzy 
manie żyda gospodarczego. 

P. minister Skrzyński informował o 
przebiegu i wynikach konferencji w Lo-
camo, podnosząc, że dzięki Locarno 
wchodzi Polska w koncern państw euro 
pcjsklch i staje się współgwarantką po
koju. 

Umowa arbitrażowa polsko-nlemlec-
ka zaopatrzona jest wstępem, nawiązu
jącym do traktatu wersalskiego, a więc 
gwarantującym nam nasze granice. 

Umowa ta zostanie podpisana przez 
prezydentów obu republik Wojciechow-
sklegi i Hindenburga, co nadaje jej wiek 
szy autorytet. 

Min. Skrzyński stwierdza z zadowo
leniem, że Polska doznała szczególnego 
poparcia ze strony Anglii, która w sa
mym zarodku złamała opór Nemiec. M i 
nister oczekuje odprężenia stosunków 
w Starym świecie, co wpłynie nieza
wodnie pomyślnie na uzyskanie kredy
tów zagranicznych. 

Dyskusji nad temi przemówieniami 
nie było, tylko kilku członków zebrania 
zadawało pytania, bardzo skromne p. 
StrońskI, uszczypliwe p. Kozicki amba-
rasujące rząd p. Rozmaryna oraz p. Bar 
lickl. 

Przyjęcie w radzie ministrów nieza
wodnie wzmocni sytuację rządu w sej
mie. 

Z posłów prawicowych p. Dubano-
wlcz podkreślił owo wzmocnienie pozy
cji rządu, z posów lewicowych pos. Bar 
licki oświadczył, że ze strony p. Grab
skiego padły myśli bardzo zdrowe i po
żyteczne. 

średnie i zamożniejsze chłopstwo, ^ 
powane w „Piaście", twierdzi, *• , \ 
nie może dłużej cierpieć niszczenia rj'^ 
zamierza walnie ruszyć do stolicy, W 
nić swych krzywd. v 

Posłowie z „Wyzwolenia", k t * ^ , 
becnie powrócili z objazdu s w 7 c h ° JJA 
gów, stwierdzają że SYTUACJA ^ 
WSI JEST TAK ROZPACZLIWA 
MOŻE SIĘ ŁATWO WYRODZIĆ W 
NAJMNIEJ NIEPOŻĄDANE 
SKA. Tak mówią przedstawiciele 
łorolnego i bezrolnego chłopstwa. ^ 

Wreszcie odnotować trzeba P e. L , 
drobny fakt, zmuszający jednak i° 
szego zastanowienia się nad »»s T P , 
w kraju. Oto POSEŁ LIBERMAN. 
S.), KTÓRY OD 20 LAT BEZ PKfJfl 
WY PIASTUJE MANDAT ~?0&ibl 
Z PRZEMYŚLA zostaj na ostatni* 
wiecu sprawozdawczym w tym** ^ 
myślu przyjęty bardzo niepr«y c b '0 
Poprostu UNIEMOŻLIWIONO M 
PRZEMAWIANIE, ZŁORZECZĄC, 
STRONNICTWO, KTÓRE RE p *Sip. 
TUJE, ZA POPIERANIE GABINE'% 
GRABSKIEGO.. Na tem tle 9°*°^, 
wet pewne fermenty w klubie P°s* cCi<!J 
przyczem pos. Daszyński, który 

r 8 < o w ^ e 

wraz z pos. Liebermanem 
się za przejściem do opozycji 

Warto przypomnieć, że ś 8 ? ' . ^ ; ^ 
który popełnia wprawdzie tr>nie's Jfltf* 
ksze niezręczności, ale naogól y^G^ 
skąd wiatr wieje, oświadczył. *e-«<j£P^ 
BY TWORZYĆ RZĄD T ł t K O w 

GDYBY GO POPARŁA L E W l C ^ ^ , , 
Wszystko to razem wzięte 

że NASTROJE W SPOŁECZ^*, kłi 
ULEGŁY OLBRZYMIM Z M l A ™ e I I ) i r«« 
rych wybrańcy ludu, zajęci k°l? c ^ d" 
mowami z p. Kauzikiem, znpe»n 6 

strzegli. . s 2 C dl 
Jeśliby sejm obecnie nie P ^ . 

wołającym głosem wyborców, 8 

szy uszy krzyknął do P« -yJoW *° 
„Jedźmy! Nikt nie wolał", 
że JEST NIETYLKO OBEZW^tf t f ' 
NY, ALE WPROST 
DZIALNY. 

P 

Piłkarze sowieccy mają przybyć do Łodzi. 
Sprawa sprowadzenia sowieckich pił I myślny wynik spodziewany jest także 

ftarzy do Polski zajmuje się K. S. Polo- jednokrotny występ zespołu sowieckie 
n]a w razie gdyby pertraktacje dały po- go na Jednym z boisk łódzkich. 

filmowego 1925-26 

„LUNA" 
będzie bezsprzecznie, przed pojawie
niem się na półkach księgarskich, 
— — najnowszego arcydzieła — — 

FELIKSA HOLAENDRA 
„Pokorny i Śpiewaczka", jako film p. t. 

„ K O B I E T A 

Nie licytować nieruchomości za 
Takie rozporządzenie wydało ministerstwo ska 

Warsz. koresp. „II. Republiki" telef.: 
Ministerstwo skarbu, przypominając 

Już poprzednio wydane zarządzenia, we 
zwało ponownie podwładne władze i or
gana do ścisłego przestrzegania prze
pisów egzekucyjnych. 

Zakazano stanowczo sekwestrować 
takich ruchomości, które nie podlegają 
egzekucji i polecono traktować mniej 

zamożnych płatników z należJ'*3 

noścli?. . j ot'. 
Zwrócono także uwagę ,-le K 

ganów egzekucyjnych na to, W , c | 0 
puszczano do licytacji ruchom1' 
bezcen. s^fi9 

Jednocześnie ministerstw' 
wydało podległym organom t

ttpolso^ 
me i wskazówki w zakresie 
nla ulg podatkowych. 

Królewski tup ojców stolicy* % 
Insygnia Sasów czy sprytna tranzakcja wiede"c ^ , 

Wrasz. kor. „II. Republiki" telefonuje 
Przedstawiciele zarządu m. Warsza 

wy prezes rady miejskiej sen. Baliński 
I prezydent Jabłoński w czasie swojej 
wycieczki zagranicą zakupili we Wied
niu na aukcji urządzonej przez Saksonję 
gdzie sprzedawano ruchomości koronv 
cesarskiej, insygnja. które mają ponoć 
być insygnjami Augusta II i III. 

Sprawa stała się w sferach rządo
wych aktualna z tego nowodu. że za-
rząJ muzeum miejskiego zwrócił się do 
min. oświaty z pismem, w którein prosi 
o udzielenie orderu niejakiemu p. Szwar 
cowl we Wiedniu, który wedle słów 

tego pisma, umożliwił 8 t t , , n , f „ 
ch. * v szawy zakupienie cenny 

nogo stanowiska b. ważny 
muzealnych. 

T Szwarc J-st posreui fWv . 
sklm przy aukcjach rozmaity 0 ^V 
sztuki : otrzymał naturalni6 0 

ch -

M 
średnfk i f^g 

nią pn wizję. 
Ministerstwo poleciło , 

zć-.ktip!one Insygnja lerólews ^ 
bowiem wykbiczrne. z* 
ubrał ms<rr?trat warszawski ^e* 
rob - b.zresztą r o z ^ i " " ^ 
go przemysłu 

niemieckiego' 
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m o n u m e n t a l n y obraz 
w 10-ciu aktach. — 

GŁOSY SAMOBÓJCÓW 
(DEZERTERZY ŻYCIA) 

R e i y s e r j a gen ja lnego CECIL DE M I L L E ' A . 

W rolach g łównych: 

Początek o godz . 6 -e j po poł . 

Wiaiiomośti Wttw. 
Dziś: Jana Kantego 
Jutro: Ur«ull P. M 

Wschód słońca o g. 5.50 
Zachód o g. 4.56 
Wsch. księżyca o g. 3.55 
Zachód o g. 2.46 
Długość dnia 9.25 
Ubyło dnia £. 5.47 

Nie zwyk ły d z i e ń . 
Od 

t l «z*y k , v

m e 8° r a " a Samuel Podatkower miał 
bierni d z , 0 I U Gdy tylko wszedł rano do 
ł'elka ' " ś w i t a ł go wspólnik do pół czarnej 

* "owiną; 

Pod a l . U e ' a ' Selm odrzucił ustawy skarbowe! 
W°Wy. *°*erowl z radości krew uderzyła do 

^ r ^ r zawołał — proszę dwlo pół 
r.̂ sz? ^ d ż ° w k l ! Wiec odrzucił ustawy, po-

w s*ystkle oczywiście? Podatkowe 

M 8 a n acyjnc, to cl mało? 

*»rei p a , 0> nie malo. ale na początek 1 to do-

^ H I I ' ? ° B C R ' M O I N A * P N * I M I Ł E D R O I " 
w , ec sanacja odłożona? 

lacjj b ^ ' 6 8 0 0 8 , 0 Jeszcze nie widziałem! Sa-

^ R ' l y , k<> innym sposobeml 

'cdtic p ^ 1 0 Powiadasz? Kelner, proszę tylko 

w karnej! Mój przyjaciel nie chce pić! 

fa°iv «»' C h w U l Przysiadł się do stolika zna-
^ p^nlk skarbowy. 

b i n "alei!* J a n l e ~ zasadną! go Podatkowcr-
*kl? *»Z Przecież do rządu! Jak tam Grab-

t H l i ą

J ^ toa być? Dobrze Jest! Właśnie przed 
*V BAN, U n»y tolełon z Warszawy, że usta-

^ * odesłane do komisji. 

T Jabym,|0mU,1?
 ~ zaperzył sie Podatkower. 

a c te l 8 d i , o lndzleJ odesłał! Kelner, odsta-
I w , 1 c"rneJ! 

z cukierń,. 

6? r z"clł 0 ,

ui n l e
 d o w , cdz1a l sie napewuo, ie sejm 

u d ° dy m ?^ y s a nacyjne 1 ie gabinet podał 

I , e l c n t a !° '' Wobec tego, zamiast wykupić 
D(>bleg, ; e k 8 e » . kupił pudełko szprotek 1 ge« 

^rzod Z < J Ś U w , o n y do domu. 
I M .

 kt°ry,VBfCZ,0rem
 k u P« dodatek nadzwyczaj **ln6tu> K ° 8"- te prezydent przyjął dymlsl< 

mA°!.V*RÓCI, ' a mu c " o 9-el H „ 
z Wa n a v v et , H . domu. iona nie pozwo-

S Z aWy Palta, bowiem wspólnik 

< J " S a ,»uci uj p W a ł g ° W , a Ś U i 0 d ° ł e , c f 0 n U -
H rezydent przyjął dymisje ga-

" wiem 
o d 6 - 6 , ! 

s. D ' w'ady«i. s l e TWORZENIA nowego ga-

^ iU C h a wN t ' G r a b s k c n , u < 
Wa'niL>cl chwm n l ! Z n a W y p a d , a rau z ™ k L 

**«o , a ** zalec,l n w r « c z y ' a mu nakaz 
C z *ar t e oń, p o d a t k u majątko-

b * a zw , n l , : u , r o c z e 1879 roku wraz z od-
^atk 

b Dr*ez D r 2 e z r c a ^ n l ! I , ą ł Slę
 w s w o , m Kabinecie 

^ z e d , ° S Z a , a , y -
0 8s»du I ogłosił sobie upad-

1. delegata ministerstwa sRarbti. 
P. Woźniak uprawiał szantaż i wymuszał pieniądze. 
Właściciel kantoru wymiany, p. Weinberg, oddał go w ręce policji. 

W dniu 13 października żona właści
ciela kantoru wymiany pieniędzy przy 
ul. Piotrkowskiej 58 Weinberga otrzyma 
ła w mieszkaniu list nadesłany pocztą 
treści następującej: 

„Szanowny Panie! Posiadani niezbite 
dowody stwiedzające winę jego odnośnie 
załatwienia pewnych spraw, prowadzo
nych z p. W. 

Jeśli pan chce, aby sprawa ta nie by
ła poruszona w gazetach z wymienieniem 
nazwiska pana i p. W. a następnie prze
słana władzom, stawiam następujące wa 
runki: ma pan zapłacić dwa tysiące zło
tych z czego 1000 prześle pan pocztą na 
poste restante pod nazwiskiem Cybul
skiego a resztę po 250 zł. miesięcznie 
pod tym samym adresem. Termin 4 dni. 
Urzędnik skarbowy". 

Ponieważ p, Weinberg bawił na ku
racji w Krynicy, żona jego postanowiła 
poradzić się z prokurentem firmy. 

Zastępca właściciela kantoru wymia
ny, wiedząc że 

p. Weinberg nie ma nic na sumieniu 
dopatrzył się w tem wymuszenia i prze

kazał sprawę władzom śledczym, którym 
również przedstawił ów list. 

Władze śledcze wszczęły natychmiast 
energiczne śledztwo i po dłuższej obser
wacji udało się stwierdzić że 
autorem owego lista był niejaki Juljan 

Woźniak, 
b. urzędnik kontraktowy w komisariacie 
dla spraw dewizowych i prezes łódzkie
go klubu sportowego. 

Po stwierdzeniu, że rzeczywiście 
Woźniak był autorem listu, wysłano wy
wiadowców do jego mieszkania przy uli
cy Piotrkowskiej 85 w celu aresztowa
nia oszusta. 

Na widok policji 
Woźniak udawał chorego 

i oświadczył że nie może opuścić miesz
kania bez narażenia swego zdrowia. 

Wywiadowcy, nie zrażając się tem 
wezwali lekarza policyjnego, który 

stwierdził że Woźniak jest zdrów i usi
łuje symulować chorobę, wobec czego 
poproszono go energicznie by się ubrał i 
odwieziono go do urzędu śledczego. 

Wzięty w krzyżowy ogień pytań, Wo 
źniak przyznał się do inkryminowanego 
mu czynu, wobec czego osadzono go w 
więzieniu. 

Okazuje się ze gdy przed półtora re
kiem Woźniak pracował w izbie skarbo
wej zawarł cały szereg znajomości w sfe 
rach bankowych i dobrze znał zarówno 
właścicieli kantorów wymiany jak i dy
rektorów banków. 

Gdy Woźniak stracił posadę, znalazł 
się bez środków do żyda i 
przed rokiem zwrócił się do p. Weinber* 

ga z prośbą o pożyczkę, 
którą też otrzymał i której dotąd nie 
zwrócił. 

Znając charakter p. Weinberga, po
stanowił Woźniak napisać do niego ów 
list, 
nie licząc na to, że adresat odda go wła 
drom śledczym. 

Obecnie urząd śledczy prowadzi dal
sze dochodzenie w celu stwierdzenia czy 
Woźniak jedynie Weinberga usiłował na 
brać na pieniądze drogą wymuszenia. 

(b) 

gtk. 

Robotnicy oblegali magistrat, 
domagając się wypłacenia zaległych zarobków. 

W i c e p r e z y d e n t G r o s z k o w s k i u s p o k o i ł w z b u r z o n y c h r o b o t 
n i k ó w i ob ieca ł z a r z ą d z i ć w y p ł a t ę . 

Jak wiadomo, magistrat w ubiegłym 
tygodniu zawiesił roboty brukarskie na 
plantacjach miejskich, aczkolwiek zobo 
wiązał sie kontynuować je do 15 listo
pada, wskutek czego 500 rodzin robot
niczych pozostało bez środków życia. 

Ponieważ robotnikom tym należy się 
za przepracowany czas i urlopy, odbyli 
oni protestacyjne wiece i w dniu wczo
rajszym udali się gremjalme do magi
stratu, zalegli cale pierwsze piętro, 
gdzie urzęduje prezydjum i domagali się 
konferencji z wiceprezydentem Grosz-
kowskim. 

Po dłuższem oczekiwaniu robotnicy 
poczęli głośno wymyślać przedstawicie 
lom magistratu, co, słysząc, obecna w 
magistracie przedstawicielka chrześciań 
skiego związku, panna Picchotkówna. 
zwróciła się do robotników, z prośbą by 
się uspokoili. Jednak robotnicy nie po
zwolili jej przemawiać 1 
poczęli dobijać się do gabinetu wice

prezydenta Groszkowskiego, 
wobec czego ten ostatni wyszedł do 
nich-

i Robotnicy wskazali, że są bar
dzo pokrzywdzeni przez magistrat i do 
magali się wypłacenia im natychmiast 
zaległych poborów, jak również należ
ności za urlopy. 

Robotnicy oświadczyli, że 
nagłe przerwanie pracy nie pozwoliło 

lin zaopatrzyć się na zime. 
wobec czego żądali, by magistrat za
płacił za nich składki funduszu bezrobo
cia, aby mogli otrzymywać zapomogi. 

W odpowiedzi p. wiceprezydent Gro 
szkowski prosił.by się robotnicy wstrzy 
mali do dnia dzisiejszego, a w między
czasie 
zostaną sporządzone listy wypłat i roz

poczną sie wypłaty. 
Co się tyczy funduszu bezrobocia, to 

magistrat sprawdzi, czy robotnicy ci 
podpadają pod ustawę o zapomogach i 
sprawę tę załatwi. 

W odpowiedzi robotnicy oświadczyli 
że poczekają jeszcze jeden dzień, lecz 
o ile magistrat nie uwzględni ich żą-
dań. będą zmuszeni powziąć ostrzejsze j 
środki- b. 

Poseł Szczerkowski 
nagle zachorowa ł I będz ie m u 

siał poddać się operacj i . 

Jak już donosiliśmy, w myśl uchwa
ły zarządu głównego związku klasowe
go miała się udać delegacja z posłem 
Szczerkowskhn na czele do minister
stwa pracy, oraz ministerstwa przemy
słu i handlu, w celu odbycia konferencji 
w sprawach, związanych z kryzysem 
w przemyśle łódzkim. 

Jak się dowiadujemy, sprawa ta mu 
sl ulec zwłoce, gdyż poseł Szczerkow
ski nagle zachorował 1 ma się poddać 
operacji, wobec czego w myśl orzeczeń 
lekarzy będzie musiał 3 tygodnie leżeć 
w łóżku. b 

— Czy to te chłopy wiedza co o ko
chaniu? Przyleci, jak do miski z żarciem, 
najadł się 1 tyle go widzisz! I jeszcze my
śli, żc ważna z niego HgurB» Kochanie to 
kwiatek, a on; na niego z łapami jak u 
słoni! Czasem, jakby od święta, to i im 
także coś się przyśni ładnego,.. Ale to 
zaraz ucieka.,. I co potem?? — wytoczy
ła cichą skarg*; przed kimś nieznanym, 

„Iworj&a" J. Germana.. 
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Spojrzał na nią przenikliwie. 
— Jesf. jedna rzecz. Coś się w pani 

zmieniło, .leszcze twardsze ma pani o-
czy, niż wtedy. A wtedy, gdyśmy roz
mawiali na ulicy, jednak nóżki drżały i 
oczki były już trochę biedne. A teraz 
panienka jak z drewna. Pewnie zako
chana. — Zamyślił się. — Było ich tam 
dwóch, tych głupców — szepnął zjadli
wie. — Przekona się pani rychło, że 
odkochać potrafię. Obłaskawię cię. dzi
ka sarenko. Jak naprzykład tę twoją ko 
leżankę. Pamiętasz Ole? Zanadto przy-
mila się, łasi 1 lepi. Wolałem sto razy, 
gdy była smutna. Wogóle nudnawa. To 
też kopnąłem precz. Ody gwiznę, przy
leci jak pies. Ale deble nie wyrzucę 
nigdy, nigdy — głos wezbrał mu zacie
kłem brzmieniem. 

— Cóż to za ordynarna bezczelność 
mówić do mnie ty... 

— A przepraszam panią tysiąckrot
nie — zadrwił jawnie i złośliwie, skła
dając głęboki ukłon. — Poczekam, aż 
pani zacznie pierwsza. Będzie to bardzo 
bardzo niedługo. A im prędzej, tern dla 
pani przyjemniej. Bo przedtem, prawda 
— mówił miękkim, łagodnie melodeyj 
nym głosem — to nie wolno będzie ru 
szyć się stąd na krok, zawsze, o każ 
dej porze będzie ktoś pilnował, o teraz 
już doskonale, za to ręczę. To nieprzy 
jemne, wiem o tern bardzo dobrze. Pra< 
gnę najszczerzej tę przykrość, o ile się 
tylko da, skrócić 1 usunąć. 

•— Może się dowiem, w jakiem raie 
ścic jestem uwięziona — spytała przez 
ramię, natężając zdecydowaną myśl w 
jednym tylko kierunku, wyławiając 
jego słów tylko najmniejszą choćby moż 
ność wyzwolenia. 

- - W jakiemś tam. W Polsce, w Pol 
sce — rzekł z pogardą. — Nie mogliś
my przecież dalej nigdzie zajechać. W 
różnych miastach w tym kraiku mam 
takie dyskretne schowanka dla siebie 1 
dla ptaszków. 

„IwonKa" I. Germana. 

B. P. 
Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dn. I 9 b . m . 

nasza najukochańsza, matka, babka i prababka 

BERTA 

WOLMANOWA 
w d o w a po L u d w i k u 

przeżywszy lat 76. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi we wto
rek, dnia 20 b. m. o godzinie 12 w południe z domu 
żałoby, Plac Dąbrowskiego 3, na cmentarz żydowski, 
o czem zawiadamia pogrążona w głębokim smutku 

Rodzina. 

Katastrofa 
na stacji Łódź-Kaliska. 

Wykole l ł się pociąg, składają** 
alą a 8 w a g o n ó w . 

Na stacji Łódź - Kaliska podczas J * 
nęwrowania wykolelł się pociąg P r z y 

czem z szyn zeszło 8 wagonów. . 
Siedem wagonów uległo częśclo* 

mu uszkodzeniu, jak również i tor. 
ry dopiero po pewnym czasie oc«ysz 

czono. 

A nuż... 
Zaraąd kaay chorych przeproś* 

dca rewiz ją w aptekach, 

czy czasem i tu nie k fa* 
dziono narkotyków. 

Ponieważ między aresztowany^' ^ 
związku z aferą kokainową znajdują 
pracownicy aptek kasy chorych- ^ 
rząd kasy postanowił p r z e p r o w a d z a • . 
słą kontrolę we wszystkich aP

tcK

?£je< 
składnicy kasy chorych, w celu

 s t

^ j 0 

dzenla, czy z kasy chorych nic kra" 
no narkotyków dla dostarczenia KUF 
wi rumuńskiemu. 

Byleby n ie na a p a r a t a c h P lagę I Laśk lew icza . 
:o:-

Zlli i 
3 kwadranse do Warszawy, 5 kwadransów 

do Poznania. 

Zmiana miejsc. 
P. ł a w n i k Muszyński obe jmie 

wyda la ł gospodarczy, a p. Bed
narczyk — wyda la ł handlowy. 

Na ostatnlem posiedzeniu magistratu 
omawiano sprawę zmiany stanowisk ta 
wnlków. 

Po naradzie postanowiono, że do
tychczasowy ławnik wydziału handlo
wego p. Muszyński obejmie wydział 
gospodarczy a p. Bednarczyk wydział 
handlowy. 

W tyra tygodniu rozpoczyna się re
gularna komunikacja lotnicza na imji 
Łódź — Warszawa i Łódź — Poznań. 

Komunikację tą organizuje spćtka ak 
cyjna „Aero" w Poznaniu, która od 
dłuższego już czasu utrzymuje regular 
ną komunikację między Warszawą I Po 
znaniem. 

Loty prawdopodobnie będą w ten 
sposób rozłożone, że samolot do War
szawy odlatywać będzie z lotnistka łódz 
kiego około godz. 10-ej przedpołudniem 
l przed 11-tą będzie w Warszawie, zaś 
samolot do Poznania w godzinach po
południowych. 

Czas lotu przy sprzyjających warun 
kach atmosferycznych na przestrzeni 
Łódź — Warszawa nie będzie dłuższy 
oi i 45 minut, a na przestrzeni Łódź — 
Poznań 1 godzina 1 15 minut 

Maksymalny czas lotu na przestrze 
ni pierwszej wynosi godzinę, a na dru 
glej godzinę i 30 minut. 

Cena przejazdu z Łodzi do Warsza
wy wyniesie 30 zł. a do Poznania 40 
złotych. 

Powódź rekursów 
w sprawie w y m i a r u podatku 

o b r o t o w e g o aa l-sze półrocze. 

Nie wstrzymują one jednak 
obowiązku uiszczenia 

podatku. 
Jak się dowiadujemy w urzędach 

skarbowych złożono w przepisowym ter 
minie do dnia 15 bm. olbrzymią Ilość 
rekursów w sprawie wymiaru podatku 
przemysłowego na I-szc półrocze 1925 
roku. 

Rekursy te rozpatrzone zostaną przez 
komisję odwoławczą, jednak złożenie 
rckursu nie wstrzymuje obowiązku ui
szczenia podatku i władze skarbowe 
przysypią do egzekucji tego podatku 
według sum wyznaczonych w nakazach 
płatniczych, b 

Dwa lub trzy 
poKoje z Kuchnią i wygodami 
w centrum miasta poszukiwane. 

Oferty do »dmln, pod .Inrynlet". 464-3 

P. Szlindenbuch 
ch 

W cenie tej uwzględniony jest rów 
nież koszt dojazdu samochodem do lot 
niska, względnie z lotniska do miasta 
zarówno w Łodzi, jak i w Poznaniu. 

W Warszawie lotnisko znajduje się 
na terytorium miasta i posiada stalą ko
munikację ze wszystkiemi punktami w 
mieście. 

W Łodzi sprzedaż biletów prowa
dzić będzie Orbis. 

Pasażer, który zakupi bilet o ozna
czonej godzinie zawieziony zostanie z 
centrum miasta na lotnisko. Samochody 
odjeżdżać będą prawdopodobnie z Alei 
Kościuszki (róg Andrzeja) albo z ul. 
Przejazd (róg Piotrkowskiej). 

Samoloty „Farman F. 7", które ob-
sługiwać będą Łódź, należą do najnow
szych typów samolotów pasażerskich 1 
są używane między Innymi na Hnjl Pa
ryż — Londyn. Posiadają one luksuso
wo urządzoną kabinę czteroosobową z 
miejscem na bagaż podręczny, i podróż
ni są całkowicie zabezpieczeni nletylko 
od zimna, ale także 1 od łoskotu motoru. 

W dniu otwarcia komunikacji nastą 
plą jeszcze oddzielne ogłoszenia. 

z o s t a ł z a w i e s z o n y w p r * * * 
p r e z e s a I c z ł o n k a z w l f l * K U ' 

oi* 
W związku z 4VWdV.irta/lf>'fc » \ \ . 

smach miejscowych, omawiającym" w 

resztowanie p. Edwarda SżIlndenD^. 
zarząd związku zawodowego pr

a C <

£ \t 
ków miejskich w Łodzi komunikuje-
na nadzwyczajnem posiedzeniu, o

0 1

' 
tern w dniu 18 b. m., postanowii %, 
wieslć p. Edwarda SzIIndenbueW ^ 
prawach prezesa I członka zwiąż*" 
chwili wyjaśnienia sprawy. 

„Sejmowe" 
kosztować będą ty lko 2 I P"9 

Natomiast podrożały 
„Sokół" i „Wisła" 

t3 

:o:-

Kto jest odpowiedzialny za rekwizycję? 
Sąd apelacyjny orzekł, iż firma Plihal i S-ka winna 
zapłacić za zarekwirowaną przez niemców przędzę. 

Pod przewodnictwem sędziego Dall-
ga rozpatrywał wczoraj wydział han
dlowy sądu okręgowego w Łodzi nie
zmiernie olekawy ze względu na swój 
zasadniczy charakter zatarg między 
firmą F. Karnowksl a fabryką Pllhol l 
S-ka w Warszawie. 

Istota sporu przedstawia się nastę
pująco: 

Przed wojną firma Karnowski odda
ła do wspomnianej fabryki przędzę, ce
lem wyrobienia z niej tkanin. Przędza 
ta została zasekwestrowana przez oku
pantów. Firma Karnowski w roku 1922 
wystąpiła na drogę sądową. 

Sąd handlowy w Łodzi wówczas po 
wództwo firmy tej oddalił, motywując 
to tem, że firma Pllhol nie może odpo
wiadać za straty wynikłe z rekwizycji. 

Sąd apelacyjny, do którego się od
wołała strona powodowa był jednak od 
mlennego zdania i zasądził na rzecz fir
my Karnowski od Plihola 2810 zł. — 
czyli całkowitą wartość przędzy. 

Wówczas strona pozwana wystąpiła 
z akcją wzajemnną, żądając 528 rb. z ty 

tułu niezapłaconego wynagrodzenia za 
wyrobienie tkanin. 

Rozpatrywaniem tej skargi zajmo
wał się wczoraj sąd. 

Rzecznik Karnowskiego sprzeciwiał 
się uwzględnieniu żądania strony prze
ciwnej, wychodząc z założenia, że 
wszelkie należności mocodawcy jego 
jeszcze przed wojną w firmie Pllhol ure 
gulowali, o czem świadczy również ta 
okoliczność, że dotychczas firma Plihol 
żadnych roszczeń w tym kierunku nie 
wniosła. 

Natomiast pełnomocnik Plihola uza 
sadnial konieczność zasądzenia od prze 
clwnika 528 rb. przy stuprocentowem 
przerachowaniu, gdyż z drugiej strony 
firma Plihol musi zapłacić całkowicie 
należność za przędzę. 

Rzecznik firmy Plihol w konkluzji 
swych wywodów prosił o zasądzenie 
akcji wzajemnej względnie o powoła 
nie świadków, którzy stwierdzą, że ra 
chunków swych strona przeciwna nie 
wyrówuała. 

Decyzję sądu podajemy po jej ogło 
szeniu. — c — 

Ogłoszony już został nowy p ^ y 
wyrobów tytuniowych, p r z y c z a j a l i 
cygar pozostały z wyjątkiem 
szych, bez zmiany, podniesiono c 
nich papierosów. , ^ i pó* 

Papierosy „płaskie" kosztują * p 
Caporal" 2 i pół, ..Aromatica- ^ 
i „Wisła' 2 gr.. a Sokół i ł 

gr., 
dio' 

1 Pól gr. Aj-ot 
Pozatem obniżone zostały ce»y 0 pti-

szych papierosów: Kalif na 6 gr* ^ 
ma 5 gr„ Five oclock i Morus « e. 
Medjum 3 I pół, Pogoń, Delice, L*1*; p ( j | 
Mery Non plus ultra i Sejmowe * 
grosza. , c %\, 

Machorka kosztować bedne ^ ^ t . 

' i 
ce ceny tabaki. 

wamorKa K o s z t o w a . <•"•''» f»" 
tytuń „krajowy" 4,80, Żyłka 6 g ^ i ' 
sówka" 6 zł., jak również uległy 

Mnożna urzędnicza: 44 
czyli 1 punkt więcej , " I * 

We w r z e ś n i u . , 

Główmy urząd statystyczny 
dzisiaj obliczenia zmian kosztów 
mania w pierwszej połowie P a ^ 0 ^ « ) 
ka, celem ustalenia wysokości mn 
urzędniczej na listopad. 

Ogłoszenie mnożnej nastąp' ^cłtł 
rem. W e d ł u g dotychczasowych °^ 
ma ona wynosić 44 punkty, c 0 " x$ 
f.UnkU do nnnrzedfli 

podwyżkę 
miesiąca poprzeć 
1-go punktu. 

Do Palestyny 
wyjechało wczoraj f 
łodzian-emigrantów-

W dniu wczorajszym \ N A0 r* 
Łódź - Fabrycznego wyjecja 0 ^ 

około 40 emigrantów^ ~^ -id* 
skieb z Łodzi, przyczem o 
runek na Warszawę, gdzie z Ł l d c t l 

drugą partją emigrantów z y ° u . 
Warszawy w liczbie 70 osób-. \fi 

Tata nar tła nn drodze * Cala partja po drodze - , 
cze koło 100 osób I via Trjes* 
do Palestyny. p. 



„ILUSTROWANA RFPUBUKA-
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NA fal P̂IĘKNIEJSZY FILM, OPARTY 
JERJE WYSTARCZY OBEJRZEĆ RAZ 
TURA • ,INACZEI JEST Z MMEM „KUL-
Wv< . A"« KTÓRY WKRÓTCE ZOSTANIE 
WEK o n y w k i n i e »CASINO". 
POWSTZ°ŚĆ W I D Z O W N I E M O Ż E SIE-
P o w t A y m a c ? '

 AT)Y N I E OBEJRZEĆ GO 
•MAI ?-,e: W y c z u ł t o DYREKTOR KINA 
RJ2JT U-, C* W LONDYNIE I WPROWA-
JĄCE .I e ty ABONAMENTOWE, UPRAWNIA
LÎ  0 KILKAKROTNEGO OGLĄDANIA TEGO 
TR2Y||R OKAZALO SIĘ, ŻE NIETYLKO 
a hona a ' E N A W E * ' SZEŚCIOKROTNE 

ÊNTY MIAŁY OLBRZYMIE WZIĘCIE. 

In 
musi byćf 

a c z eJ—odbiorą koncesję 
skarg iakie napły 

urzędu sanitarnego, że wiele 
skich znajduje się w 

^ r t i t , r n y c h warunkach, w przy-
?ic c rv^? d n , u specjalna komisja bę-

hierskich taspekcję zakładów fry 
m nifenr p r z y c z c m w razie stwierdzę 
wiiie li2estrzegania przepisów o hi 

A ^oncesja zostanie odebrana, kon 

f ^ c J S 1 Przedewszystkiem 
a j Vyżof 5, r e c z n l k l , 1 używane 

B *«l dla dwuch klijentów 

winny 
tylko 

r^eni , w l n " y być przed każdym 
aj )

5')b!i r n a t

z

j

a n ur7-ane w roztworze eteru 
'eij p i e r z y 

^l i l i h=L. 
I 

azanem jest także, 
zamiast mydlenia pędz-

twarz ręką. p. 

u [łoffii nie 
W niektórych miastach proponują im... weksle, 

płatne w styczniu i lutym. 
Spowodować to może strejk leka

rzy w całym okręgu. 
Podobnie jak w Łodzi cala prowin

cja zalega w wypłacaniu pensji leka
rzom kas chorych dając tylko a eon to 
pensji za miesiąc wrzesień od 1-go do 
15-go. 

Resztę należności proponują kasy cho 
rych w wekslach terminy płatności, któ 
rych przypadają na miesiące styczeń » 
luty 1926 roku. 

Lekarze na powyższe słę nie zga

dzają 1 domagają się kategorycznie za
płaty w gotówce. 

W różnych miastach trwają narady 
w sprawie omówienia przyszłego strej 
ku który wybuchnąć może lada dzień. 

Jak się dowiadujemy lekarze z pro 
wincji mają nawiązać ścisły kontakt z 
lekarzami kasy chorych w Łodzi, aby 
w razie strejku wspólnie bronić swych 
interesów. 

Dwa wypadki wścieklizny 
stwierdził urząd weterynaryjny we wrześniu. 

Poza tem zabito w rzeźni bałuckiej 60 koni(?) 
Według danych wydziału zdrowotno 

ści publicznej, działalność urzędu we
terynaryjnego w ciągu września r. b. 
przedstawiła się następująco: 

Stwierdzono dwa wypadki wściek
lizny psów (Przejazd 1 1 Brzezińska 124 

Do rakami dostarczono 1 zniszczono 
no trupów: koni 20, bydła rogatego 1 
i psów 15. 

Pozatem dozór weterynaryno - sa-
gowiskach 686 koni, zaś na stacjach ko
lejowych 24 konie. 1754 sztuk bydła ro 
gatego. 56 cieląt, 1011 kóz i owiec. 2085 
trzody chlewnej, 15,050 sztuk drobiu. 

Pozatem dozór wtereynaryjno - sa

nitarny dokonał oględzin 347 sklepów 
ze sprzedażą mięsa 1 ryb, 2 hal, 64 sta-
jen, 145 obór, 4 chlewnie, 9 rzeźni dla 
ptactwa. Podczas tych oględzin sporzą 
dzono 81 protokółów policyjnych. Po
nadto okręgowi lekarze weterynaryjni 
przyjmowali udział w 9 kom'sjach. 

W rzeźni miejskiej zabito 1612 sztuk 
bydła rogatego, ciedat 1353, owiec 1 kóz 
1*14. koni 20. trzody chlewna 7629. 

W rzeźni bałuck'cj zabito bydła ro
gatego 2478 sztuk, cieląt 1903, owiec 1 
kóz 3b85, koni 60, trzody chlewnej 2803 
sztuk. 

I 
Skradł taksówkę. 

l y daleko na niej zajedzie? 
"*i r ° K U Piotrkowskiej i Cegielnia 

y c r a J stoi szereg taksówek. 
**Vtiiai r a 1 0 Rodzinie 1,30 w nocy za-
***kl ram kierowca Antoni No-
c * *M- o b c c Pęknięcia i pony kierow-
, ą 6 ' K ? f ? * taksówki, zamierzając 

10% ^chwi l i zbliżył się doń Jego zna 
^ S t a n i s ł a w Pilczyński, który 
§W ' ? n i m rozmów*. Gdy kierowca 
. l c *Vi .*u n a c h wi lę od auta, wówczas 
%iv] /^ 'wskoczył do samochodu i ru 

2 r o "zwiększą szybkością naprzód. 
?S z a P

t

a c z o n y kierowca rzucił się bie 
J^iom * ? " m autem. Pościg był jednak 
H ty*;; A , u t o Pędziło przez Cegielnia 

scllodnią. Południowa co zdołał 
'̂knetn s t r z c c kierowca taksówki, a 

(j , ° m u z oczu. 
t ^oli c i N V y^ zym kierowca zameldował 

S ć ba.nn VO S z k o dowanv oblicza war-
d,t>ochodu na 6.500 zl. 

Smoła 
Q P r z V c z y n ą p o i a r u . 

2 ^ m u

d a i p r . z e d wieczorem młeszkań-
l!NIVL! t \ \> na szosie Brzezińskiej 

1 TNIR.1,1 c b y d ymu, wydobywające 
k n l a Franciszka Wlodarka. Sni*< lec, p ^ k a ć d o drzwi tego mlesz-

% ' ° d w e w n a - t r z n i e o d p o " 
fe1 obe?ny, wyważono drzwi l tu o-
w«lok tCr>ych przedstawił się groźny 

% p°Wodu braku powietrza tlił się 
M ,«mj^°d zinnej Pracy pożar zdołano 

<& LcSo. i Ci?a z al° ogień powstał wsku 
* 5 k - S o t m „ W , , a ś c l c i e l mieszkania Wto-

V/n,ie r o , i a i 0 b e c n o ś c i zapaliła się i na-
*Z ̂ WaI S ł c p 0 c a l e m mieszkaniu 
^ n Q$ciT ^'agnięto do odpowie-

i H i 
wygłoszone będą odczyty w lokalach 

instytucji społecznych. 
Sekcja propagandy oddziału sanitarnego przy 

wydziale zdrowotność publiczno! opracowała 
program drugiego cyklu odczytów z zakresu 
hlgjcny. 

Odczyty te wygłoszone będą wedtug nastę
pującego rozkładu: 

W piątek, dnia 23 października o godz. 6 I pół 
wlecz, w okręgowej komlsli związków zawodo
wych, Narutowicza 50, dr. H. Trawińskl wygłosi 
odczyt „O nowotworach". 

W niedziele, dnia 35 października o godz. 
12-ej w południc w lokalu domu ludowego, Prze 

jazd 34, dr. Bolesław Mlsjon wygłos! odczyt „O 
gruźlicy". 

W czwartek, dnia 29 paźdzernlka o godz. 7-ej 
wlecz, w lokalu związku ludowo-narodowego, 
Nawrot 36, dr. Wacław Smoleński wygłos! od
czyt p. t „Siły obronne organizmu w walce 
z chorobami zakaźncml". 

W piątek, dnia 30 października o godz. 7-ej 
wlecz, w lokalu okręgowej komisji związków 
zawodowych, Narutowicza 50, Az. Hieronim Raj-
terowskl wygłosi odczyt „O gruźlicy". 

NIE NARAŻAJCIE NA SZWANK 

BILANSU HANDLOWEGO!!! 

Marka fabryczna. 

llffiffllllllllMlIlSIlfflHIll 
PEPEGE 

s ą N A J T R W A L S Z E . 

PEPEGE ii 
W Y R Ó Ż N I A J Ą SIĘ 

: : ELEGANCJA : : 

„ P E P E G E " s p o r t o w e o b u w i e j e s t najpraktyczntej jsze 

„PEPEGE" POLSKI PRZEMYSŁ ( O I I I T I I . w a r u d ^ ą d ™ . 

SPIS FIRM W M. ŁODZI. KTÓRE ZOBOWIĄZAŁY SIĘ PROWADZIĆ OBUWIE GUMOWE 
TYLKO WYROBU KRAJOWEGO 

F Grędiińskl i S-ka 
Fr. Hesse 
O. Kajnath 
Ii. Lange 

Piotrkowłka 53. 
Andrreia 1. 
Rzgowska 7. 
Piotrkowska 124, 

K Manda 
H. SzejnHnkel 
Sz. Silarkrriin 
B-cla P. i M. Schwalbe 

Piotrkowska 127. 
44. 
39. 

" 85. 
J. Sandbtrg Piotmowska 165, 

TEATR MIEJSKI. 
Teatre miejski daje dziś pierwsze w sezonte 

przedstawienie wieczorowe po cenach najniż
szych (od 40 groszy). Dana będzie znakomita 
komcdja Stefana Żeromskiego „Ucckla mi prze
pióreczka" z Ozylewską, Szymańskim, Żmijew
ską, Żeromskim, Kochanowiczem w rolach głów
nych. 

PREMJERA „N1EBOSKTEJ KOMEDJI". 
Jutro, t. j . w środę, w teatrze miejskim wiel

kie święto narodowej twórczości poetyckiej — 
premjcra poematu dramatycznego w 4 częściach 
(25 obrazach) Zygmunta Krasińskiego „Niebo-
ska Komedia" w układzie tekstu opracowanym 
przed kilku laty dla Teatru Polskiego w War
szawie przez dyr. Arnolda Szytfmana, w no
wych, specjalnie dla teatru łódzkiego namalowa
nych dekoracjach prof. Wincentego Drabika. 
t Ilustracją muzyczną, komponowaną dla war
szawskiej premiery w r. 1920 przez znakomitego 
kompozytora prof. Ludomira Różyckiego. Opra
cowanie reżyserskie Jana Kochanowicza. 

Ze względu na powagę I nastrój dzieła pu
bliczność proszona jest o przybycie do teatru 
możliwie przed oznaczonym terminem dla unik
nięcia natłoku, I co zatem Idzie spóźnienia. Pre
miera rozpocznie się punktualnie o godz. 8 ra. 15 
1 po podniesieniu kurtyny aż do pierwszej przer 
wy nikt na salę wpuszczany nie będzie. 

Na premjere sygnalizowany jest przyjazd 
kilku wybitnych krytyków teatralnych stolicy, 

MASCAGNI W TEATRZE MIEJSKIM. 
Na rledzlełnem wleczorowem przedstawieni! 

„Wielkiej księżny I chłopca hotelowego" w te-* 
atrze n-iejskim był obecny głośny twórca mu
zyczny Plptr Mascaenl. Znakomity gość z wy-' 
bltnem zaicciem śledził bieg akcji scenicznej t 
opuszczając teatr wyraził się nader pochlebniej 
o grze naszych artystów, reżyserj! 1 wystawią 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, we wtorek, dnia 20 b. m. o godz. 8.1$ 

wlecz, premiera niezwykle ciekawej I głębokiej 
sztuki Szutklewlcza, autora „Popychadła" —, 
„Kula u nogi". — Talent sceniczny Szutklewlcza 
dzięki któremu dramaty Jego święciły swego 
czasu triumfy na scenach polskich — daje rę
kojmię nieprzeciętnych walorów artystycznych 
wszystkich Jego utworów. Reżyserował M. Bie
lecki. Udział biorą panie: Bartoszewska, Brand-
tówna. Dunajewska, Maasówna, Szczepańska, 
Zielińska, Rostańska, oraz panowie: Bielecki. 
Uolkowskl, Galęckl, Górecki, Moranowlcz, Pu
chalski, Zawieyski i Inni. Dekoracje art. mai. B, 
Witkowskiego, 
sztuki. 

FIVE 0'CLOCK NA RZECZ INTERNA
TU „POMOC". 

Ciężka sytuacja ekonomiczna podwa* 
żyła byt wielu instytucji dobroczynnych. 
M. innemi w trudnej sytuacji materjalnej 
znalazł się sympatyczny internat dla dzic 
wcząt „Pomoc" (Narutowicza 7). 

Celem rałowania tej pożytecznej in
stytucji, zarząd jej urządza d. 25 b. m. w 
Białej Sali hotelu Manteulla five o'clock 
0 nader urozmaiconym programie arty
stycznym, w wykonaniu artystów Teatru 
Miejskiego. 

Five oclock będzie o tyle oryginalny, 
i i skończy się nie o 8 wieczorem, lecz -o 
2 w nocy. 

SKrzynKa do listów. 
Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 
W Jednej z miejscowych gazet uka

zały się dwukrotnie w ciągu osratnieiro 
tygodnia wzmianki o «-zekomy-h nadu
życiach, popełnianych przez funkcjona
riuszy kasy chorych, przyczem wzmian 
Kowane r< J T A Ł O i moje nazwisko. Nic 
dotvk~. .tc źródeł, ;kąd płvnn laformacje 
1 intencji, któremi są dyktowane — u-
ważam. ie opinju publiczna może czuć 
się słusznie zaniepokojoną niemi — i ma 
prawo domagać sio wyświetlenia cał
kowitej prawdy. 

Z tego więc powodu, jakkolwiek wy 
dać się mogą błahymi zarzuty stawia 
ne mi. choćby ze względu na Ich bez
podstawność, zwróciłem się niezwłocz
nie po ukazaniu się ich do zarządu kasy 
z pisemnym żądaniem rozpatrzenia po
ruszonych w stosunku do mojej osoby 
zarznfów przez kompetentną instancję, 
powołaną do tego celu. 

Prosząc o zamieszczenie niniejszego 
pisma na łamach redagowanego przez 
Wielce Szanownego Panu dziennika, po 
zostaję z poważaniem L. Szuster 

Wicedyrektor kasy chorych tn. Lodzi 
Łódź. 19 października. 1925 r. 
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Zamiast wielu drobnych lichwiarzy — 
jedna wielka pożyczka i jeden poważny doradca. 

Sytuacja obecnie tak wygląda, że w 
naszej polityce gospodarczej — niezale
żnie nawet od tego, jak wypadnie prze
silenie polityczne — na plan pierwszy 
występuje zagraniczna pożyczka, czy też 
pożyczki, które mamy zaciągnąć, o po* 
życzce na monopol tytoniowy traktuje 
się z amerykanami — na pertralctakcje o 
pożyczce na monopol spirytusowy wyje
chał pono do wiedeńskich Rotschildów 
dr. Steczkowski obecnie dyrektor Banku 
Gospodarstwa Krajowego, a przed wojną 
dyrektor lwowskiej fi l j i rotszyldowskie-
go banku „Oesterreichische Kredłtan-
stalt", a więc „persona grata" u wiedeń
skich Rotschildów, 

Świadczyłoby to, że sprawa tej przy
najmniej pożyczki jest już jakby na real
nej drodze do załatwienia, co zadomino 
wałoby na jakiś czas nad naszą polityką 
gospodarczą, a zarazem przesądziłoby o 
kierunku naszych starań o kredyt zagra 
niczny, obecnie już uznany ogólnie za 
niezbędny dla sanacji naszej gospodarki. 

Dlatego też warto zająć się istotą, wa 
runkami j znaczeniem tej pożyczki. 

Ogólnie twierdzą, że ta potyczka wie 
deńskich Rotschildów jest identyczną z 
pożyczką, o którą pertraktowaliśmy (dr 
Młynarski) u Rotschildów londyńskich 
Tylko że kapitał angielski jest bojaźlłwy 
w stosunku do kredytów „na wschodzie" 
i zato „ryzyko" chciałby przynajmniej 
wziąć jaknajwiększe procenty. Ponieważ 
zaś Rotschyldom londyńskim tak wyso
kich procentów brać nie wypada, przeto 
— niech ten interes idzie przez Wedcń 

Temu wszystko wypada — pieniądze 
i tak będą londyńskie (w Wiedniu tyle 
niema), tylko „ręka, która daje... ł bie
rze" wiedeńska, no i wiedeński tet bliż
szy nadzór, znajomość terenu 11. <L 

A teraz słóweczko o warunkach tej 
pożyczki 100 miijonów dolarów, gwaran 
towanej dochodami % naszego monopolu 
spirytusowego. 

Jak już wiele pism doniosło — od tych 
100 miijonów mielibyśmy płacić 16 proc. 
rocznie, a kurs emisyjny — 85. 

Oznaczałoby to w praktyce, te (na
wet gdyby nie było żadnych kosztów pro 
wizji i pośrednictwa) faktycznie otrzy
mamy po potrącenki procentu za rok 
zgóry, około 70 miijonów dolarów — czy 
li coś podobnego, jak przy słynnej po
życzce włoskiej „tytuniowej", która 
skompromitowała nasi kredyt państwo
wy na czas dłuższy. 

A teraz warunki spłaty. 
Wszystko otacza urzędowa tajemnica 

*— jednak mówi się, te Rotszyldowie nie 
chcą 20—25 letniego terminu, lecz 5-cio 
letni — co oznaczałoby wytrącenie co
roczne z dochodu naszego monopolu spi
rytusowego około 100 miijonów zł. 

Czem je zastąpić w budżecie państwo 
wym? 

Tak więc otrzymać mielibyśmy efek 
tywnie 70 miijonów dolarów za które mu 
sialibyśmy za 10 lat lat oddać 100 miijo
nów — płacąc od tego 16 miijonów doi 
rocznie procentu, 

A powiedzmy, że te cyfry są przesa 
dzone — te otrzymamy efektywnie 85 
mil. i będziemy od nich razem płacić 15 
proc. i że „dopiero" za lat 20. Czy ta per 
spektywa już nie jest zniechęcająca? 

Odpowiedź dać sobie musimy bez 
wż<*łedu na to — czy rzą~ jgo u-
padnie, czy nie i bez względu na to, kto 
tę pożyczkę będzie zaciągał \ kto nią dy 
sponował. Istnieje bowiem możność, te 
nawet nowy premjer czy minister skar 
bu ulegnie suggestji już rozpoczętej „ak 
cji" i zerwie ów w międzyczasie „dojrzą 
ły" owoc potyczki spirytusowej lub ty 

tomowej — bez wzglądu na to, że owoc niem przez nich planu gospodarczego Da 
ten może być bardzo zdrowy dla nasze
go gospodarczego organizmu, zarówno 
państwowego jak prywatnego. 

Powstaje jednak pytanie — co prze
ciwstawić tej koncepcji pożyczkowej? 

Odpowiedź brzmi tak — jak brzmia
ła już przed wielu laty. 

Zaciągnięcie naprawdę wielkiej po
tyczki zagranioznej. 

Nie sądzimy, aby obecnie jeszcze ta 
koncepq'a miała być „nie do przyjęcia" 
z powodu złączonego z nią „nadzoru" 
czy te ł „kontroli" nad naszą gospodarką 
finansową. 

Wszak gdy się mówi bardzo dobitnie 
t e w związku z pożyczką „spirytusową" 
będzie w naszym monopolu kontroler 
rotszyldowski z pożyczką tytuniową kon 
troler amerykański, w monopolu solnym 
szwajcarski itd. — to wszyscy już obe
cnie oświadczają „bardzo dobrze" i i j a 
dzają się bez zastrzeżeń. 

A czy obecność wielu nawet obcych 
kontrolerów w kilku gałęziach naszej go 
spodarki państwowej (może i w kolejach 
akceptujemy jakiegoś jeszcze kontrolera, 
i gdzieindziej) nie jest większem naruszę 
niem naszej suwerenności gospodarczej 
— niż obecność jednego obcego kontrole 
ra w ministerstwie skarbu? 

A czy Niemcy są nie dość suwerenne, 
choć mają obcą kontrolę nad wykona-

vesa? 
A teraz — dlaczego jednak ta wielka 

jedna pożyczka ma być lepsza od sumy 
pożyczek spirytusowych, tutuniowych 
i t. d.? 

Po pierwsze dlatego, że potrzebujemy 
naprawdę odrazu wielkiej (250—300 rr.ii. 
dolarów) pożyczki, a nie stopniowego 
otrzymywani szeregu małych, które się 
znanym naszym ślamazarnym sposobem 
„rozłażą". Po drugie — że wielka pożycz 
ka z jednego poważnego źródła nigdy 
nie będzie miała warunków tak ucią
żliwych, wprost lichwiarskich — jak się 
zapowiadają pożyczki spirytusowe, tytu 
niowe i t. d. 

Gdyby te się zapowiadały po kur
sie efektywnym 96 i po 8 proc. rocznie— 
to mogła być obojętna forma gwaranto
wania ich, Ale tak, niestety, nie jest —• 
nie mówiąc już o tem, że nawet w takim 
razie większa pożyczka daje większą ela 
styczność dyspozycji. 

Są to rzeczy, nad którerai trzeba się 
zastanowić, bo — jak stwierdziliśmy już 
wyżej — ferment przesilenia polityczne
go idzie swoją drogą, a „realna praca 
nad pożyczkami"—swoją, zanim jei rezul 
taty staną przed sejmem i rządem (bez 
względu na to, kto jest na jego czele) ja 
ko „fait ccompli". 

M. R. 

Ueiueiie piątku mai 
W roku bieżącym ściągnięta będz"e tylko 1 

kwot wymienionych w nakazach płatniczych. 
Ta suma winna być uiszczona w ciągu 60 dni od daty 

otrzymania nakazu. 
W dniu wczorajszym izba skarbowa 

w Łodzi otrzymała zarządzenie w spra
wie stosowania, ostatnio wydanych, ulg 
dla płatników podatku majątkowego. 

Jeden z okólników ministerstwa 
skarbu postanawia ściągnięcie w roku 
bieżącym jedynie 1 4 część kwot, wy
znaczonych w już rozesłanych nakazach 
płatniczych. 

W nakazach tych wyznaczona zosta 
a całkowita różnica między trzema de-

.initywnemi ratami podatku majątkowe
go, a wpłatami uskutecznionemi w for
mie zaliczek i rat prowizorycznych. 

Poza wspomnianą jedną czwartą 
częścią, żadne płatności z tytułu podat
ku majątkowego, do końca bieżącego ro 
ku nie będą ściągane. 

Również nie będą pobierane w b. r. 
zaległości z tytułu zaliczek i prowizo
rycznych rat podatku majątkowego. 

CZEKI. 
Holandia 241.16 
Londyn 29.05 
Nowy Jork 5.98 
Paryż 26.64 
Praga 17,80 
Szwajcarja 115.62 i p< 
Wiedeń 84.60 
Włochy 24.06 i pół 
Sztokholm 160.65 

PAPIERY PAŃSTWOWE I L I S 1 * 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa w doi. 64.50 
Pożyczka doi. w złotyc h385.7t 
Pożyczka kolejowa 85—80—o3 

Pożyczka konwers. 43.50 
Pożyczka konwers. 6 proc. ' " J ^ O -
4 i pół proc. listy zast. ziem. 1 jgjS 

5 proc. obi. Tow. Kred. m. Wars*** 
wy przedw. 16.50 —16.— ; «W 

4 i pół proc. obi. Tow. Kred. m-
szawv przedw. 13.25 

proc. listy zast. m. Kalisza lo-
5 proc. isty zast. m. Kalisza 1 * 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 5.— 
Bank Handlowy 3.— 
Bank Zachodni 1.25 
Bank Zarobkowy 4.— 
Spiess 2.—2.05 
P. T. E. 0.06 
Siła i Światło 0.17 
Chodorów 4.— 
Częstocice 1.10 
Cukier 1.75 
Węgiel 1.50—1.38, 4 em. 1 -' 
Nobel 1.30 
Lilpop 0.53 
Modrzejów 2.60 
Norblin 0.87—0.76 
Ostrowieckie 4.65—4.55 
Rudzki 0.83—0.82 
Starachowice 1.17—1.13 
Zawiercie 7.40 
Żyrardów 7.—6.10—6.25 
Borkowski 0.77 
Fitzner 1.40 
Spirytus 1.70, 6 em. 1.40 

iKlEGO 

Pozostałe 75 proc. płatne są w roku 
1926 w ratach i terminach, które zosta
ną określone w następujących rozporzą 
dzeniach ministerstwa skarbu. * • * 

Jak się dowiadujemy ministerstwo 
skarbu w najbliższych dniach wniesie 
do sejmu projekt noweli do ustawy o 
podatku majątkowym. 

Projekt ten przewiduje ograniczenie 
poboru podatku majątkowego od płatni 
ków, podlegających zwyżce kontyngen 
sowej (Dla 1 gr. 367 proc. dla II 37 proc. 
1 dla III gr. — 120 proc.) do kwot, przy 
padających na podstawie dotychczaso
wych obliczeń (ustawowych). 

Zgodnie więc z rządowym projek
tem, ogólny kontyngent podatku mająt
kowego ma być obniżony z jednego mil 
jardo złotych do 432 mllj. zł. C 

70.0-*' 

** 
Zgodnie z ustawą o podatku mająt

kowym w 1925 r. przypadało do płace
nia w całej Polsce na poczet podatku 
majątkowego 107 mil. zł. (bez Górnego 
Śląska — oraz bez nieruchomości miej
skich, które podlegają ustawie o ochro
nie lokatorów, i mają wpłatę podatku 
majątkowego odroczoną do roku 1926). 

Na skutek powyżej podanego rozpo
rządzenia przypada w roku bieżącym 
na poczet tej sumy 1'4 część t. j . 
26,750.000 zł. 

Zatem płatność przypadająca w r. b. 
obliczona zostanie w następujący spo
sób: 

Płatnikowi wyzi.aczono definitywny 
podatek majątkowy w kwocie 50 tys. 

Trzy pełne raty tego podatku wyno 
szą 25 tys. Na poczet tego płatnik wpła 
cii 10 tys. zł. Pozostałe więc 15 tys. zł. 
na podstawie omawianego rozporządze
nia należy wpłacić w b. r. w jednej 
czwartej części t. j . w wysokości 3.750 
zł., która to suma winna być uiszczona 
w ciągu 60 dul od daty otrzymania na
kazu* 

NOTOWANIA ZŁOTEGO P O Ł S 

w dniu 19 października 
Za 100 złotych: 
Berlin noty większe 69,35 -

noty drobne 68,65 — 69.35, a» 
Warszawę i Katowice 69.27 — °*' g c ^ 
Poznań 69,32 — 69,68, Gdańsk »° ' o 2 ^ 
87.11 wypłaty, na Warszawę 
86,23 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Polska Agencja Telegrafie*"8-, 

Londyn, 19 pa i c i z l 3 r ' 
Nowy York 4,84 
Holandja 12,04 1/4 
Francja 109,90 
Belgja 106 20 
Włochy 121,26 
Niemcy 20,32 
Szwajcarja 25,13 
Praga 163,25 

-:o:-

T i " « - j -
Łotysze zakupili znaczniejszą partję białych tow ^ 

W tych dniach Widzewska Manufak 
tura podpisała umowy z łotewskiemi i 
finlandzkierai firmami w sprawie sprze
daży dość znacznych partji białych towa 
rów. Narazie umowa dotyczy tranzakcji 
na kilkadziesiąt tysięcy dolarów. 

Pertraktaq'e w sprawie rozszerzenia 
tranzakcji są w toku. 

Widzewska Manufaktura otrzyma za 
towar pokrycie w dolarowych wekslach 
z terminem od 50—90 dni. 

* * 
Jak nas informuje związek eksporto

wy polskiego przemysłu włókienniczego 
w chwili obecnej żadnych nowych tran
zakcji się nie dokonywa wobec definity
wnego zakończenia sezonu. 

Widoki zaś na sezon przyszły, wobec 

o£5kiie niezdecydowane) kon)*
0 

_ 0 , _ - - fa l ł *
0

^ o» 
nie dają się zupełnie skry^ 

r&6> 
aa)ą się zupeimo •"»- >~ n1nt\\^ c'\i 

Zaznaczyć należy,'żc wsp° n ^ „ u * * 
wytej tranzakcja Wldzewsk ie j^ y c b, 
tury dotyczy towarów niesez0 ^ c > 
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. ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

Przymusowe Lic, tacje. 
SIR. 9 

, 0 w i a f c - - 1 . m L o d ^ — ^ W y d z i a ł Podatkowy — podaje niniejszym 
i 
) 

' • A l i ^ A : Pomorska 122, szafa, stół, komoda 

ano, J o m o ś c i . że w dniu 21 paźdz;ernika 1925 r. między godz. 9-tą 
m n n H

 t ą P° południu odbędą się licytacje przymusowe ruchomości 
P°aanych osób za niewpłacone podatki: 

Arndt „ 
64. Lubnlckl K., Zakąina 23, tremo. 

tomn^I?" N a r u t o w l « a 44, palnlno. kredens. ^ B

u '°ui!k. 

2 c S d L a J m a n N - Cezlclnlana 28, 2 szafy. 
i n * kredens. 

'a,°IT1S'TAJN R - Wolborska 22, kredens, s; 

afa La" U SS-wIe. Pomorska 25, tremo. 
s t o ' . 6 krzeseł, zegar, kredens, szafa, 

1 Dreu

6 k r z e s c t ' 
2 STOTY B*' P O , N O C N A 20. 2 SZAFY, 2 TREMA, 

MASZYNA do SZYCIA, 
,CNS- ZEGAR, SZAFA. I-Balter Ś, r. 

Berlin M U p o w a 3 - kredens, szafa, szafka. 
'I B u d k ° M - Narutowicza 47, toaleta, 
ll 5zvcja

 W S k a Z " L u t o m i e r s l £ a 12, maszyna do 
L

«2J!!
ŁA

!
N

 Z

-
 M

- Gd^ska 40, szafa, zegar. 

.
B|

«'SKIT- ^ w ^ f i l c w n l c k a 12, urządzę 

l l ' ? 1 * * . kredens*! 
^ c r Sz., Franciszkańska 36. szafa, oto-

ITT. CEPOWE. 
askielewi c a L, Podrzeczna 5, zegar, lu

li. D S z a , Ł 

W?VW,C* N , Brzezińska 68, 2 lustra, szafa 
Pr ° C r H " N a r " towlcza 36, kredens, zegar. 

'8. p u

e

k

n t z c l D., Rajtera 3, maszyna okrąglarka. 
I(0

 s '•• Pomorska 73, tremo, kanapa, blur-
m ' Z l : a r . stót, 6 krzeseł, kredens, gramofon, 

\ f^'sz Cegielń. 37, otomana, kredens 
toa] e l & s e r L Narutowicza 36, szafa. 

I|. p..cta> rnaszyna do szycia. 
wna, 50 b u . I k s M.. Piotrkowska 20, 20 but. 

»3,P|u

 l l klcru, 10 but. likieru litrowych. 
M. p j " W. Wolności 7. 10 płaszczy damsk. 

^szowlcz M., Pomorska 25. maszyna do 
Ij otomana, rower, wyżymaczka, sza-

*5.rj'r k o s " , stół. 

d e n " A - Wolborska 3, szafa, zegar, kre-
, D o m o c n ' k . fotel. 

* ' c v małż., Pomorska 40, 10 szt towa-
°RA]S, 

,(IR| 
l o w Z D a n H - Pomorska 18, 50 wiader emal-
Ooldh'1' 2 0 "aJników. 60 misek. 

^ t i W c i j

C r f i M., Narutowicza 50, towar spo-

} CCT E " Narutowicza 50, bufet, szafa 
1 ^°rto ' N a r u t o w ' c * a 47, towar w sklepie. 

Narutowicza 46, otomana. 
^OcfliJ1'11 Wólczańska 21, kredens, po-
l % 7 L Z C g a r " earderoba, toaleta, leżanka, 

i k r*esef, 2 fotele, 3 duie dywany. 1 

JŜET2
 J " Aleksandrowska 119. 2 szafki 

GRLNB S L A Ł Y ' T O A L E T A ' R E * A R > 

K KR«ESCI'UM S Z - > K A M , C N N A *• S R A , A ' ST0'• 6 

'krs.L 3 k a p y - zegar. 
itil(u * ° w | cz , Piotrkowska 24. 60 mtr. aksa-

H A TTN 
*VM> ^odzlmlcrska 5. lustro, 

w "iaS 2 v

 r J < Pomorska 94-96, szafa, zegar. 
^ J J , d o s z y c l a -

,1 HcV l l l

 skl £., Narutowicza 40, kredens 
'"Hsst L °

L U B 0 ,
 C e

8
i e l n ,

a n a 51, pianino, 
, % v n ° J

M

- CcRlclniana 47, szafa, blu 

n a do szycia. 

biurko, ^•h
 ? y

"a d n 

% d e s j
d o Szycia. 

la.
l

>r, i ^ Ł j t o m t o i ł k i 21. 2 szafy, wanna, 
"TIB 

Krcdc 
UrRc, 

u
 l
*« ł | "

, r

f
e r N., Nowoceglelnlana 7, kredens. 
M

 A N A > 2 S Z 8 F Y

-

"V
 M

- B„ Cccielnana 51, pianino, kre-

^"
8

Da, t

a r d e r o b a

. pomocnik. 12 krzeseł, ka-

' t 1

a l r J C R N

A ,

J
I T A

- . umywalka. 2 fotele. 
" ^*»eł

 P o , u d

" l ° w a 20, kredens, stół, 
L

C r

° io l i '
 S Z a

'
a

' zenar. 2 nocne szafki, obraz 
i?

 C(

lch, " !
s k | 1 Krell. Wolborska 4, 2 szafy, 

i!**
n

okr»
 r

'
o m o r s k a 45-47. kredens, stót. 

d ° tom
V S k l A

- Marysińska 59, szafa, blur-
luMr " a ' s t o , l k • k a P a - 4 krzesła, komo-

5| ̂  ot 0 r h" p °m°rska 19, szafa, kredens, tre-
*D'a« h ' z c g a r ' s t 6 ł - 6 krzeseł. 

S)?c'ka P o 'nocna 16, tremo. 2 szafy, ko-

i,' Narutowicza 42, kredens, zegar 
f ^ y ^ ^ 1 ° - Narutowicza 36. szafa. 

;i ^ -an t 1 " N o w o m l e J s k a 2. 2 szaty, tremo 
"tai,. k" Pańska 8. maszyna do szycia, 

\V Sz • C e ł lelnlana 113, planlm 
U 'UrL «Z 7 " " " " |»IB1IHIU. 

^ U k ' Bard a ^ , a d z k a 20. plailne. 3 fotele, 

J-. Wolborska 38, kanapa, kre-
• ?^?*szyni; j 0 m o r s k a 60. 4 biurka, 4 krze-

H , 1 ^ ! i t . " ° Pls"»>la. kata ogniotrwała. 
JCS^1*81'1' Narutowicza 7ł, notatki 

j _ r 1 H , k r f * o w " l » -
ld»ńMca 81, i 
- Ceglelnlar 

j. Cn.. Porno 
J e «s. lustro-

1 k,>xvic C ee'e'nl»"a 29. szafa. 
' krcd Ł S h , , P o m o r s ka 7, stół, firanki, 

2 szafy, 
zegar, 2 stoliki. 

65. Lubochlńskl M., Kamienna 22, garderoba. 
66. Llchtmacher M., Nowomlcjska 8, 180 mtr. 

ad; maszku. 
67. Libcrinan M., Zawadzka 44, kredens, po

mocnik, tremo, zegar, toaleta, szafa, stół, 
12 kr.zescł. 

68 Lewin B., Zawadzka 35, kredens, pomocnik, 
tremo, szafa, szafka. 

69. Landau I., Gdańska 24, garderoba. 
70. Mikulski P, Zachodnia 22. szafa, biurko, 

fotel. 
71. Medrzyckl M., Kilińskiego 30, 3 rowery. 
72. Menkes M., Narutowicza 114, pianino. 
73. Miler A., Narutowicza 42. kredens, otoma

na, stót. 
75. Margulles J., Zawadzka 18, 2 kredensy, 2 

lustra, otomana, 3 szafy, zegar, stół, 6 krze
seł, kasa ogniotrwała. 

76. Neuhaus R., Nowomlejska 30, 10 szt. łopat, 
30 żelazek do prasowania, 35 płyt zelezn.. 
4 piły. 3 wagi, 4 piecyki kuch., 6 skrzyń 
gwoździ, tremo zegar, kanapa, 2 stoliki noc
ne, 4 szafy, stół, 6 krzeseł. 

77. Notarjusz Z . Nowotargowa 9, sweter, suk
nia wełniana. 

78. Najman H., Piotrkowska 37, 10 PAR KAP plu
szowych. 

79. Openiicjn, Ceglełniana 39, biurko. 
80. Perle E. M., Zawadzka 4, kredens, zegar, 

stół, 8 krzeseł, 2 fotele, obrus, dywan. 
81. Pakuła W., Południowa 2. 60 szt. ceraty na 

stół, 800 mtr. — na chodniki. 
82. Ptasznik J„ Narutowicza 36, 2 szafy, kanapa 
83. Piotrkowski R., Piotrkowska 26, 20 szt. 

barchanu. 
84. Rzepkowicz M., Pomorska 75-77. kasa ognio 

trwała, maszyna do pisania, 3 biurka, zegar. 
85. Rodackl S. M.. Narutowicza 47, szafa, zegar. 
86. Rozenberg P., Konstantynowska 11, zegar. 
87. Rybak D., Piotrkowska 26, szafa, tremo. 
88. Rozental D., Podrzeczna 8, szafa, lustro, 

stół, 5 garniturów. 
89. Rogoziński M., Kilińskiego 60, 2 szafy, tre

mo, maszyna do szyca, kredens, stół, 6 krze
seł, zegar, sofa, lampa. 

90. Rajnfcld M., Zachodnia 54, zegar, kredens. 
91. Spiro L„ Zawadzka 6, pianino, toaleta, 2 

szafy, 2 stoliki, kredens, pomocnik. 
92. Szmaragd Sz., Wolborska 37, kredens. 
93. Szwarc Sz., Wolborska 18, szafa duża, sza

fa mała, zegar, lustro, stolik. 
94. Stork F , Pomorska 37, kredens, otomana. 
95. Sztcin L., Narutowicza 44, toaleta, 2 szafy, 

komoda. 
96. Świniarski K- Narutowicza 40 .szafa. 
97. Szwarcowski W., Narutowicza 36, 10 łóżek 

żelaznych. 
98. Sumera! D., Piotrków. 48. 20 tuz. pończoch. 
99. Sapir S., Piotrkowska 26, szafa, szafka. 

100. Szwarczulc E., Pomorska 163, kasa ognio
trwała, maszyna do pisania. 

101. Szternrys O., Marysińska 6, urządzenie 
sklepowe. 

102. Sobieraj I., Marysińska 6, szala, otomana, 
stół, tremo. 

103. Sztajnsznajder JI , Południowa 3. kredens, 
zegar. 

104. Sztajnsznajder, fortepian. 
105. Szpilka A., Konstantynowska 37a. kredens, 

pomocnik, zegar, stół, 13 krzeseł, toaleta. 
2 nocne stoliki, leżanka, pianino, kanapa, 

biurko, biblioteka, stót, 2 fotele, garderoba, 
toaleta. 2 nocne stoliki, leżanka. 

106. Spltbaura E., Nowomlejska U . różne za
bawki. 

107. Sendowska E., Południowa 6. tremo bibljot. 
108. M. Tenebaum, Zawadzka 34, 4 maszyny do 

robienia gilz. 
109. Tsakumakis H., Zachodnia 16, kredens, sa

mowar, kanapa. 
110. Tcclaw R., Srebrzyńska 49. maszyna do 

szycia, lutsro, 2 szafy, stót. 
111. Tcrkelhaub I., Narutowicza 12, kredens. 
112. Twerskl N.. Ceglełniana 71, fortepian. 
113. Trajmowski S.. Spacerowa 6, kredens, szaf

ka, pót worka maki. 
114. Tcplcr M.. Pomorska 20. biblioteka, biurko, 

stół, 4 krzesła, fotel, garderoba. 
115. Teeblum J , Nowomlejska 17, 100 szt. chu

stek kretonowych. 
116. Wygoda F n Wolborska 40, szafa, kredens 

2 rondle. 
117. Waldman Ch., Narutowicza 50, kanapa. 
119. Weisband D.. Solna 11, stół, palto męskie, 

sztory, kredens. 
120. Werdyger Ch., Narutowicza 36, kredens, 

pomocnik. 
121. Wilklnd O., Narutowicza 47. kredens. 
122. Weinberg I., Piotrkowska 19, maszyna do 

szycia. 
123. Waksman J., Piotrkowska 6, garderoba 
124. Waldman I., Podrzeczna 15, umeblowanie. 
125. Wolman A., Solna 6, pianino. 
126. Wróblewski H., Wolborska 33, kredens, 
pomocnik. 
127. Wajnberg W„ Konstantynowska 36. kozet

ka, lampa. 
128. Werdyglcr J., Nowomlejska 24, kasa ognio

trwała, burko, 2 szafy-

I Urząd Skarbowy 
podatków I opłat skarbowych 

w Łodz i . 

Łódź, dnia 19 października 1925 roko. 

OGŁOSZENIE. 
II Urząd Skarbowy podatków 1 opłat skarbowych w Łodzi podaje ni

niejszym do wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków i opłat skarbo
wych odbędą się publiczne licytacje ruchomości zajętych u niżej wyszczegól
nionych dłużników: dnia 27-go października 1925 roku, między godzina 10 
rano, a 4 po południu: 
1 Berman JVL. Kilińskiego 38, meble. 
2 Menkes M., Dzielna 44, pianino i meble. 
3 Ettynger M., Piotrkowska 64, urządzenie sklepowe. 
4 Weiskohl L., Ceglełniana 49. 20 sztuk szewiotu. 
5 Kaliński I Wohlhendler. Piotrkowska 114, 100 par firanek. 
6 Braun Juljusz, Piotrkowska 118, kasa ogniotrwała i fotel dentystyczny. 
7 Ajzac Eljasz Majer, Piotrkowska 116. meble. 
8 Margolin Sljasz, Piotrkowska 114-116, 200 sztuk czółenek tkackich, maszy

na do pisania. 
9 Krause Ch. i S-ka., Narutowicza 7, kasa ogniotrwała i urządzenie sklepu. 

10 Berber M. A., Piotrkowska 33, meble. 
11 Głogowski i Różycki, Ceglełniana 23, 10 sztuk towaru I meble. 
12 Szałdajewski, Cegiclniana 5, drukarska maszyna. 
13 Djamant Dawid. Piotrkowska 58, meble. 
14 Frenkel A. Piotrkowska 49, Naruto-cza 35, meble I pianino. 
15 Lichtensztajn i Wisznlak, Zawadzka2, 200 metr. adamaszku I meble. 
16 Milich L. Zachodnia 32, meble. 
17 Wiślicki A., Zawadzka 7, 2 kasy ogniotrwałe, maszyna do pisania 1 6 sto

łów. 
18 Rozenberg L. i S-ka, Ceglełniana 30. 800 chustek wigonlowych. 
19 Nikelburg A. Zachodnia 53, kasa ogniotrwała, 3 biurka 1 2 maszyny do pi

sania. 
20 Gutsztadt L., Piotrkowska 26, 2 pcdalówkl. 
21 Szpiro B., Konstantynowska 20, meble, 4 zegarki męskie. 
22 Aronowicz i Wilćzer, Piotrkowska 12, 20 szt. garniturów męskich. 
23 Neuman M.. Zawadzka 25, pianino i meble. 
24 Skulski H„ Kamienna 20, meble. 
25 Rtissak, Konstantynowska 30, meble pianino, Bongart .Sienkiewicza 8. 14 
bel odpadków. 
26 Bławat 1 Rubinsztajn. Składowa 23, 100 tuzinów skarpetek I 40 tuzinów 
pończoch. 
27 Kin A. i Lfnder, Pomorska 34, meble I 6 bel odpadków. 
28 Szajniak M., Pomorska 13, meble Iplanlno. 
29 Kirszbaum M.. Wschodnia 49, meble 
30 Weksler Sz. Piotrkowska 30-32, 2 maszyny krawieckie i 4 szt. towaru. 
31 Praszkier I. Ch., Narutowicza 47, meble. 
32 Margulis Ł. Pańska 72, 200 belek I 200 desek. 
33 Goldman J. Pańska 54. meble. 
34 Miodownik B. Andrzeja 29, meble. 
35 Kulągowski St. Przejazd 40, 1000 butelek trunków. 
36 Jakubowicz Sz. Piotrkowska 42, 5 szt. towaru. 
37 Goldberg Ch., 6-go Sierpnia 33. meble. 
38 Koplowicz I Lewin, Zachodnia 42, meble. 
39 Hantschel E., Wólczańska 19. fortepian. 
40 Baran H., 6-go Sierpnia 30, meble. 
41 Bernhardt C , Zakątna 62. urządzenie biurowe i tokarnia. 
42 Borkowski Sz., Pańska 64, meble. 
43 Rozenbaum i Zajdeman, Cegiclniana 53, urządzenie sklepowe 1 meble. 
44 Sandzer Sz., Piotrkowska 38, 100 sztuk towaru. 
45 Teneblum, Malowańczyk i Dudak. Piotrkowska 58, 75 szt towaru. 
46 Szpiro, AItman I Abe, Piotrkowska 48, 30 szt. towaru. 
47 Fastag J.. Kilińskiego 49, 300 arkuszy blachy cynkowej 1 10 arkuszy bla

chy miedzianej. 
Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wy» 

mienionych dłużników na miejscu licytacji. 

Naczelnik Urzędu: 
(—) Podmunichi. 

Stenograf 
na k i lka t y g o d n i i ty lko na godz iny 

w i e c z o r o w e 
p o s z u k i w a n y n a t y c h m i a s t 

Oferty oaób nledość biegłych bezcelowe. Zgłoszenia pod 
.Bieg" y* do administracji. 464a—2 

8-K1. Kursy Gimnazialne 
KLARY WOLFSONOWEJ 

przy ul NARUTOWICZA 44 <Pir»mowlc*a 2). 

HORST PRZEOPtŁDDllIOWE 
żenshia. 

UWAGA: 

N U T WIECZOROWE 
KEEDAKACYJNE. 

(dla ilochaczy pici obojga) 
ZAPISY TRWAJĄ 

Opłata od 15 do 20 zł. mteiltczrfe 

NAUKA 
rysankOw i malarstwa 

D o m l a l e c i i w e L w o w i e 
w całości lub w części 

obszerny (ponad 400 m1) f r o n t o w y lokal 
w cen'ruTn miasta obeimuincy aUteryny, ubikacia parterowa 
oraz I i I I pielro. nadafacy sie przedewszyitklera na włak-

aze przedslecieratwo handlowo-pircmyslowe. 
Bliższa wiadomość a ad w. Dra S C H L E I F E R A 

we LWOWIE. RYNEK 27. 

MAM ZASZCZYT ZAWIADOMIĆ 
SZ. PANÓW KLIJENTÓW ŹE mo\ ZA
KŁAD KRAWIECKI ZOSTA! PRZENIESIO

NY Z ul. 6-go sierpnia 1 3 

i ł S i H k i n k z a 27. (ront. I piętro 
Z POWAŻANIEM 

WSŁAW FIIIEIZIC. 



Str. 10. ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

4 ^ n t f £1 
( K T O JEST OJCEM?) 

8 a k t ó w p rzeraź l iwego krzyku zhańbionej dziewczyny, k tóra nie w i e kto [ e s t o c e m f e ! d > l e c i < a 

Dziś wielka p r e m i e r a ! i y n de Putti, Erich Kaiser-Titz 
Początek o godz. 5-ei, soboty I nteddele o 3-ej 

Ostatni o godz 10-ej. Ceny miejsc zn i żone . W i d o w n i a d o b r z e ogrzana 

Bikleitn FilkimiinB w W 
DYREKTOR: ALFRED STRAUCH 

SALA F I L H A R M O N I I . 

K J l O l l y i o l n dnia 25 października 
N I E U £ L C L Q T 1925 r. o g. 3.15 p.p. 

Koncert PoDoiodoIow} Symfoniczny 
poświęcony twórczości 

RYSZARDA WAGNERA 
Solistka: MATYLDA 

PolińsKa-LewicKa 
Pri madonna Opery Warszawskiej 
Dyrygent: B r o n i s ł a w SZULC. 

W programie; RYSZARD WAGNER) Wstęp 
do op. .Parciral" Taniec z op, .Śpiewacy 
Norymberscy". Fantazja z op. „Lohengrin" 
Uwertura .Polonia" Marzenie. Cud Wielko
piątkowy. Uwertura do op. .Tannhiuscr" o-

raz arie operowe i pieśni. 

Ceny biletów od 1 x l . do 4 z ł . jut naby
W A Ć można w Kasie Filharmonii codziennie 
od g. 10 i póŁ do 1 1 pói oraz od 3 i pół—7 w. 

o dwóch drzwiach 
W bardzo dobrym stanie, M A 
ło używana natychmiast 

do sprzedania. 
F. D E U T S C H , T c z e w . 

Dworcowa 2 1 . 437-3 

S 
sześcioosobowy Limusina Oppsi 

w dobrym stanie 

t an io do sprzedan ia * 
Wiadomość a portiera Zgierska 69. 

177—3 

K O M U N I K A T . 
Niniejszym mam zaszczyt zawiado

mić Sz. P Iź i dn em 15 października 
r. b otworzyłem męski i damski za
kład fryzjerski oraz man icure 
przy ulicy Zielonej Na 8 . 

Polecanie się łaskawym względom 
Sz Kllientell kreślę się 

z głębokim szacunkiem 
Tel, 30-38 W. GRAUZAM. 

Wszystkim Paniom I Panom, którzy 
swą poillwą współpracą pizy.zynil- się 
i ln os>agnlęcta d ,biei>« rezultatu .Dnia 
Znaczka" dn. 13 paiuTiernka r b. na 
ucz naszej Instytucji składa serdeczne 
-dziękowanie 

ZARZĄD 
ULZK. ŻID TOW- ..OCHRONI REHUI". 

med 

Dl. 6-OO sterania 
(Benedykta) 16. 

chor. sKóroe (wło 
sów) dróg mocz. 

i Kobiece. 
Od 9—1. 6 — 8 i 

dla pani 4—6. 

DR. 

choroby tKórne i 
weneryczne. 

6-go Sierpnia 1. 
Oodz. przyleć: co
dziennie od 6-el 
do 7 l pół po poł. 
w niedziele I świę
ta od 1 i-ej do 1-ej. 

Dr. med. 

BM1N 
Południowa Nr. iii 

telet. 40-26. 
Specjalista chorób 
skórnych • wena* 
rycznych Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) Przyj
muje od b do 9.30 
od 4 i pól do H w 

Dr. med. 

Gdańska 42. 
Choroby skórne 

I weneryczne 
Przyimuje 

od 12—2 i 6—« 

POWRÓCIŁ. 
Choroby skórne 

Japończyk wabi się H i r o f ^ ^ s ó w . w ' ° ' 
oddać za wynagrodzeniem feS.yTd1aii 
P i o t r k o w s k a 151. 

Bi. iii 

MARAN 
|i od 5—8. Dla pań 

434—2 ,osobna poczekalnia 

Dyrekc a koncertów: A. Strauch. Te l . 13-85 

SALA F 1 L H A R M O N J 1 

WTOREK, dala 27 Października o godz. 8.30 wiecz 

3-ci Koncert z cyklu .Mistrzowskich Koncertów 
Wykonawczyni programu; 

ERIKA MORIHI 
Genialna w plinistka 

W programie: MOZART: Koncert *krzyocowy A dur, SAINT-
SAENS: Koncert skrzypcowy. CZAJKOWSKI 
AUi-R: Vaice. CZAJKOWSKI: Mclancoiiquc 
PAGANINI) Mosse-Phantasie. 

Bilety jut sprzedaje Kasa Filharmonii, 

r 

do OGŁOSZENIA 
PROŚBY i REKURSY 
TŁUMACZENIA 

wszystkich pism 
cenach zniżonych 

po 

do wszystkich 
władz 

aktów i korespon
dencji w 6 językach 

pod kierunkiem H. Kępińskiego 
*s PIERWSZE W POLSCE — - • — ^ 

BIURO INFORMACJI PRASOWYCH 
Cegielniana 

Ne 4 0 f i BIP' TEL. 20-62. 
i o uodilnich bimowycb 

2-63 i 

Z n a n y k r a w i e c d a m s k i 

J. OLSZYCKI 
Sienkiewicza 18. 

Powrócił t wykonufe podług nsfśwleł-
szych mo tell kostiumy i palta. 

Specjalności WYROBY FUTRZANE. 
Ceny przystępne. 

— Dogodne w a r u n k i ! — 

Dr. med. 

A. MAZUR 
Choroby uszu, aosa, gardła ł Krtani, 
wady głosu I wymów/ (laiunle etc) 

N a r u t o w i c z a (Dzielna 44) 
Telefon 

przy jmuje od 5—7. 

Dr. L. SZAjEROWICZ 
Attuszer i ginekolog. 

TRAUOUTA 8 — Telefon 35-71. 
Przyjmuje w domu od 11—1 I od 5—7 
w lecznicy „SAMITAS" Cegielniana 29 

od 9 — l l r. j od 3 - ó pipol. 

fabryka wódek .LECHITA" roz
lewna spirytusu skażonego Józefa 
Modelskiego w Sieradzu, posiadają 
stale na składzie drożdże praso
wane znane ze swe) dobroci, 
wódki i spirytus skażony 9 i proc 

Sprzedaż hur towa . 

Or med. 

i. Ml K U P U J Ę 
i sprzedają 

lóżne używane me 
ble, dywany, futia, 

Sarderonę, tnaszvnv 
o szyc a I różne 

skórnych 1 wene-l spzęty domowe, 
tycznych • włosów płacę najlepsze ceny 
Gabinet «0ntgena, SKLEP 
. twiaMo-lecznlczY]. m « I R U I I I • 

Narutowicza Ni 19 
roił t w a n g i e i i c K i e 

Tel. 29-45. 
Przyjmuie: od 6-2 
i b-8 Dla pań od 
pzielna poczekalnia 

od 5-6 pp 

19 

2/6—e 

Dr. med. 

p o w r ó c i ł . 
Choroby sKOtne 

w ł o s ó w weneryc? 
ne m o c z o p l c i o w i 
( leczenie tw"tt łen 
Lampa Kwarcowi 

o r o m i e n i a r r 
I ł on tgena 

AawaOZKK *f» 
Telelon Nr 25-38 
Przyjmuie od 9—, 

i od 5—8 
Dla pad od 4—5 

.TDE JLOWDDR 
> , < U " • 1 , Y AJ, 

Biuro .RUCH1 

PiotkowsKą 38 
L U L T R ) U 

IIIJEKSAUIB, 

Biuro" ..RUCH 
Ptotkowstta 38 

51 
L E K C J E 

y lortepjanowej 
« początkujących 

metodą ułatwioną 
oraz Korepetycją 

udz el« po cenach 
b a r d z o przy 

s tąp nych. 
!>.«»;.i. I V*,.. i >i8. 

OLAZ3ZTAJN 
6999—mm*— 

Sprzedam 

wyuczam grun'owiiie w ci.i^ti 6-u ty
godni, podług udoskonalonej metody 

Zachodnia 72, 
FRONT, p a r t e r , iw bramie.) 

na 
(piauisiKa) 

wolne godz ny 
wieczorowe. 

Wiadomości 

T o r p e d o . 
Wiadomość: Ruda 

,i Pabianicka, nu-a 
Di, fil. JjStaro-Rudzka Nr 6 

dom Siemensa Hell-
wig 934—3 

Sala Filharmonii 
Niedziela, 
Znakomity powleściopisarz i litera* 

wvgłosi odczyt na temat: 

KOBIETA 
w mojej twórczość 
Kobiela w starożytność . Wyzwolenie k ° b * l * s 

jej stanowisko w średnloweczu. K-oD 

rościcielka. Najwięksi wrogowie w y * * ° " n 

kobiety. Moje stanowisko wobec " g j ^ l — 

Bilety od 1 zł. do 4 zł. iuz nabywać B > " * » * 
w kas'e Filharmonii od godz. 10 * P 0 1 

1 i r ół i od 3 1 pól do 7-«j wiec*. 

ogłoszenia .rolne 

OKAZYJNIE do 
sprztd*nli. futro 

nurkowe w bard/.o 
dobrym stanie. Knn 
stantynowska 12 

tnieSZK. 3, Od ROdz. 
5—7. 43.!—S 

q POKOJE fronto-
J we z wygodam 
d j oddania. Oieity 
pod „Gotówka* do 
alm. „Republui* 

332—3 

żuje ora* 

W T . O F E R T Y ^ ^ 

tUTRO męskie z 
l wydrowym koł 
n'eizem do sprze
dania Pamorski 1/3 
od log 481 

BAMOCHÓD „Ts-
V tra* sp'zedam 

Tkalnia sztuczna 
Piotrowska 92 442 

"PRZEDAM osa 
u szpica czystej ra

sy. Wiadomość. 
Nawrot 32. rn 19 

435—2 

artiNoaKAł-Ji wy-
il uczę wszystkim 
bezpłatnie listownie 
insiyiui Stenogia 
liczny Waiszawa 

Mokotowska 39 
10579—6 

CNOLISHMAN Oi-
t vcs leskons eon 
yersation and cor-
respondence. Write 
lo Ute reduction sub 
..BrMsher- 965-3 

CNGLISHMAN gl-
L yes English Ifes-
sons, Write to the 
.11, Republika" un-
der „Englishraan". 

446—1 

INOIELSKIEUO 
H francuskiego, nie
mieckiego grupami 
i oddzielnie udziela 

o«iatn ą mciod.i 
Vei ia 6-go Sieip 
•na 3, III fr. ns re
wo, przyjmuie od 
2—5 po poł. 439 

q POKÓJ, z kuch-
J n'ą i wygodami 
poszukiwane za az 
pośrednictwo pożą
dane. Lipowa 68. 

Eagelman. 438 

POKOJU nieume-
blowanego poszu 

kuję Oferty .Po-
szuKuję*. 4-17 

POKÓJ i całodzlen 
nem utrzymaniem 

ws^elkiem wygo-
dsmi, noś.lelą i te
lefonem od za az 
do wynajęcia, Bar-
dyni Zielona 6 I p. 
front. 450—2 

G R O D Z O N Y - >-.i«L 

njana 

lllf ln>' 

nOSZUKOJti pokO' 
rju z meblami—bez 
mebli z prawem ko 
izystanla z ku<.hm 
Oierty do -II. Re-
publlHC dla .w W 
80*. 451 

POT ZEBNA zdol 
niamcmzystka do 

takladu fiy/jerskie-
go. r-iotrkow ka 9-ł 
u Szpryngeia 433 

KRAWCOWA poszu 
kuie szycia w 

doma li pry*amych 
dzitnme zł. 3 Zgło 
szenia do .11 Repu
bliki- »od .Kraw
cowa 18'. 460 

m 0 
do sprz 

j t a f i r t * 
Teniersa. 

4^ 7' 
codzle' i n"1 

Ill-c-e Pi'.1'! 

qrzvbląkal się , i B jprUfJŁi' 
r pies Doberman Cf/iad"'" ' 
podpalany ogon ob- d p ł ' 
cęiy odebrać P'ze- i p , 

d 84 Wykrętf - I r o D * d ?1^1 

30-

laz 
wicz 

• = Prenamerara = = 
.Huiiiowanai RepDbUkt" 
.Hustrowsna Republika 

Wydawca i Dt. Leszek KJrklan. 

wraz z llusu. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora
mą*: w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Z amiejcowa 
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